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Kopal • n1a Za br e-W.schód 
d I d ł 

.,, p I I 2 dni przed te1·niinem .. Waszą uchwałą roz· Otrzy'C'Ha a anego ca e1 o sce s oil.11.7'a paliliście entuzjazm w Innych . przedi;;ięblor· 
- &A& YT stwach I zaki'adach pracy, kwre -W?;orują1 

się na was, podj~Jy wezwanie, do wzmotcnia 

Go, rnicy - twórcy Czynu Kongresoweg- o wykonali ::.:;~ ~r~;::;sł~ pomnożenia produkcji n•· 
Wylrnnując plan przed terminem · daliśCle 

ro C Y · la n w ydo b c ·a węg I a prze dt er m ,·n o w· o :z:;:dw;:o~i~:::ś:~/:!~:::~:g!ó~n!1:1d:!i z n ' p y I . ~~~cl;o:~~~i~-~;~~e znaczenie połąćzenia Par-

ZABRZE (PAP) - W dniu 29 bm. o godz. 8.40 rano dźwiękiem syrenY najmniej 150.000 ton węgła ponad Dafo'cie również dowód światu w Jak słl· 
fabrycznej podchwyconYm przez inne zakłady p1·acy załoga kopalni ,,Zabrze· plan. nym stopniu są Żag·ospodarówane przez nu 

Wschód" obwieściła o przedterminowym wykonaniu roczne!::Oplanu wydo- W związku z sukcesem górników z kopalnie na Ziemiach Odzyskanyćh i iak pew 
~ nie spoczywa w waszych - rękach przyszło&& 

bycia węgla, zadcklarowanyin. dla uczczenia Kongrnsu Zjednoczenio,11.·ego zabrza minister Przemysłu i Handlu Polski Ludowe,j. 

partii rohoniczych. Ostatni wózek w.~g}a, który dopelnił cYfry przewidziane.i tow. Hilat·y Minc przesłał na adres za· Ozir;kuję w2,m serdecznie I zachęcam d~ 
planem na rok bieżący udekorowali robotnicy na powierzchni kwiatami logi depeszę następującej treści: dalszej wzorowej pracy dla sweiro dobroby-

. l · „Uchwal„ waszą. z dnia 2G października iu I dobrGbytu kraju. 
1 zie en•ą· " 

1948 roku wykonania pląnu państwoweg1J .Jednoc?:cśnie poleciłem Centralnemu Za· 
W ten sposób górnicy kopahti ,.Za- bieżącego zamiast przewidzianYch wydobycia węglą do końca listopada 1948 r. rządowi Przemysłn węglowego wypłacić pre 

b h ' d t b• t • • dla uczezcnia. Zjednoc·zenia Partii Robotni- mie na,jbardziej wyróżniającym się spośród 
l'ZC - Wsc ód' O rzymałi O le nicy 125.(}00 ton węgla wyprodukowac co- czych, wyk()nalifoie w dniu dzi~iejsz.vm. t,i. z~.toiri kopalni „Zahrze • Wschód": 

danej całej klasie robotniczej. V\1 okre· 11-1111-1111imn1111-1111111:t:1111-1111 1111-1111-1111!!mlilłl1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,1111-1111-1111-1111-1111-mr-n 

1:~ o:r~~~~;:n~;:::;~r~ą~::~~a ~o:;:~ S p r a w c y z b r o n 1· w Ka m 1· e n' s k u 1· G o r z k o w:1 c· a c h ton; osiąganych przed przYjęciem zobo 
wiązania do 7.400 ton wydobywanych 

w ostatnich dniach. politycy z księżej plebanii i bog';'CZe w1efscy - stanęli przed Sądem 
Termin wykonania zobowiązali prze- Przed RejonoW'i m Sąd:m1 Wojskowym w I przedstawiciel reakcyjne.] części kleru - pro dentom, inwentar.vzującym w ·imieniu Rządu 

widziany początkowo na dzień 30 listo Łodzi rozpocz~!a się w dniu 29 qm. romra- boszcz parafii Kamieńsk, kupiec hurtowy na zabytki kultury narodowej. Poża nimi na ła-
d t ł dz• k• h " wa przeciwko inspiratorom i sprawcom lbro biału i bogacz wiejski Kłzlik Józef z Kamień wie oskarż.onych zasiadło również czter&cn 

pa a zos a Ję 1 
armontJnemu wy- .dni ~okonanej n,a studentach. ui;iiwe1:syl <>!ó• · ska, gospod yni księdza Opasiewicza _ Du· oskarż.onych, sprowadzonych przez inspira­

siłkowi całej załogi skrócony O dwa dni. polsk~ch, do1~0!1u .1ących z ra?11ema ł-:lin. ~ul· kowicz Izabela, Kazimierz Strzelecki _ skle torów na «irogę zbrodni., ludzi trzymanych· w 
Ró-wnocześnie g~rniey kopalni „Za- tury 1 Sztuki mwe_n~aryza:Ji zabyt~o~ histo- pikarz z Kamiei'i.ska i właściciel dużej gosp:> ciemnocie przez przedwojenne sanacyjne rzit 

brze-Wschód", których przykład po· ry'?znych V: ,!<~miensku 1 Gorzokwicach w darki rolnej, Obst Władysław ~ bogaty rze dy polskie i część rozpolitykowanego kleru. 
· h kl dniu 24 Vl'.rzesnta b_ r. , . . źnik z Gorzkowic, Obst Wacław _ człowiek -Tymi oskarżonymi są: robotnik Moneta Jan, ci"'gnął za sobą tyslą<;e innyc za ·a· N ł k adło 7 m1u o Gł h 1 · J · f R k J' 'f l s~ I 

"'t a_ aw1: os arzonyc11. zasr - ~ niepracujący nigdzie, stale trudniący się po- uc owsu oze , ocze oze .rze ec-
dów pracy postanowili do końca roku skarzonych, ks. Opas1eWlcz ToJlłasz, typow. kątnym biciem trzody i pośrednictwem han- ki Czesław. 
__ ....;;__;;.....;....______________________________ dlowym otaz bogaty rzeźnik z Gorzkowic, Pierwszy dzień rozprawy, w czasie które-

Nowe rozm-owy Bramug11·1· właściciel domu Wysocki Stanisław, staflowią go po odczytaniu aktu oskarżenia przez prze­
cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodniczącego Sądu ppłk. Ochnio, zeznania 
cą się nawzajem grupę oskarżonych _ inspi składało 9 oskarżonych, (ks. Opasiewicz i je­

PARYZ (PAP.). Przewodniczący Rady Bez· 1 wego planu, opracowanego w tej sprawie ratorów zbrodni, wygrywajqcych swe stano- go go~p~dyni zeznawa~ będ~ .d~isiaj), rz~cił 
pieczeristwa Bramuglia konferował w ponie- pnez Bramuglię. wis)rn społecwe, religijne i majątkowe dla snop swia~ła na

1 
pr_zeb1eg zaJŚ~ '. rol~, k.tor~ 

działek przed południem z deleo-atami mo- p d . R d · 1 · d 1 celow podburzania mało u•wiadomionycb w zbrodn: spenil! poszczegoln1 oo,;_arze-m. 
carstw zachodnich: Jessupem (USA). Cado· r~ewo mczący a Y rozmaw'.~ w me ~ ~ mieszkańców Gorzkowic i Kamieńska do Pi~ebieg pierwszego dnia rozprawy wyjaśnił 
ganem (Anglia) i Parodim (Francja). Rozmo• • lę wieczorem z szefem d:Ie~ac.11 radzieck1eJ zb::odni pr_ze_ciwko spełniaj~cym_ ważne fun-1 szereg zasadniczych _momentów, wy!;;;łzują-
wy dotyczyły zagadnienia berlińskiego i no- , - Wyszyńskim amerykansk1ej - Dullesem.! kcJe kulturalne, społeczne 1 panstwowe stu- fDalszy ciąg .na 3/r. 2-ej) 

• 

Delegaci Łodzi · na · Kongres Zjednoczeniowy 

1..uw. ,1:1.oman :c.amo1owsll'.1, ci;łone1t J:Sntra 
.Politycznego KC.PPR . 

Tow. 1'ranciszek Mazur - członek Eiara 
Politycznego KCPPR 

.t'óźną nocą z niedzieli na ponicdzrałek zakończyła i;lę Konferencja Mięjska Polskiej 
Partii Robotniczej. W wyniku głosowania i.a delegatów łódzkiej organizacji partyjnej 
PPR na Zjazd Krajowy PPR i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS wybrani zostali tow„ 
tow.: 

Zambrowski Roman - członek Biura PolUycznego K. c., l\la:r.ur Franciszek - czi. 
KC„ Kier. Wydz. Org. IW„ DworakowskiWładysław - czi. n:c., .1-szY sekr. K. Ł. 

l'liijaJ Kazimierz - zast. czi. KC., Burski A leksa.nder - czł. KC., Przew. Zarz. Gł. Zw 
Zaw. Włók., Kasman Leon - Wiceprezes CUP, Pa.torowa Zofia - .zast. czi. li:C„ Sta­
wiński Eugeniusz - Prezydent miasta Łodzi Piwowarska Irena - Przew. SOLI{ m. Łodzi, 

Toma Jan - Sekretarz KF. PZPB Nr. 3, żółkiewski Stefan - zast. czł. KC Kier. VVyd1„ 
Kultury i Oświaty KC PPR, Switouia.k Br11nisława - przodownica pracy PZPB· nr. L 
Grudziński Jan - Il sekretarz KŁ., Ulkowska .Jo:zefa - przodownica pracy PZPB Nr. 2, 

Głażewski Kazimierz - I sekr. KD Sródm.Prawa., Król Mieczysław - kolejarz, U.i:daii 
ski Edward - naczelny redaktor „Glosu",Gościmińska Wanda - 1>rzodownica pracy 

Tow. Wł, Dworakowski, człon.ek IiOPPR. Tow, Aleksander Burski, członek KCPPII., 
I sekretarz KLPPR wiceprzewodniczący KCJZZ • 

PZPB w Rudzie Pab., Rudnicki Lucjan - literat, Kaczmarek Tadeusz - ( sckr. KD Fa· 
bryczna, Schaff Adam - profesor Uniwersytetu, Żebrowski Adam - Ili sekretarz KŁ. 
Mróz Zdzisław - Szef W. U. P. B., Olejniczak Kazimierz - I sekr. KD Sródm. Lewa 
Wende Walenty - Gen. Dyr, CZPWł., Trze cia.k Jim - I sckr. KF. PZPB nr. 5, Gudas, 
Helena - przodownica pracy PZPW nr. 35.Szyller Leon - Dyr. Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego, Pokorski Józef - I selu.KD Górna Prawa. Mikołajczyk Marła _ 
Sekr. I{om. Ośr. K1mf. nr. 4, Stawiński Henryk - I sekr. KD śródmieście, Łuczak Jan _ 
czł. ~o~. Part. MZK, Budzyńska Celina - Dyr. Centralnej Szkoły Partyjnej w Łod.i:i . 
Jabłonsk1 Jan - Przewodn. Zl\'.JJ> m. Łódi.Jakubow~::a Wancla - rezyser P. p F'I 
p 1 k'" P b ł • ' " I m o s 1 , rzy Y Mieczysław - Przew. IOddz. ·zw. Za.w. Przem. Baw., Tatarkówna 
Michalina - instruktor KŁ Wydz. Org., Do ruch Władysław - przod. pracy P. F. o. 
Im. Strzelczyka, Wypych Ma.rian - I sekr.KD Widzew, Szczepański Marian _ Dyrek­
tor PZPJG nr. 8, Krzywański Zygmunt -Kier. Wydz. Zawodowego K. Ł„ Wall\SZCl!Yk 
Leon - I oekr. KD Górna, Król Marian -I sckr. KD Górna I .ewa.. 



' . . ~ . . . 
dtt. -

Sprawcy zbrodni w Kamieńsku i Gorzkowicach 
polityc:y z księżej plebanii i bogacze wieiscy - stanęli przed Sądem 

(Doko1k2eni~ 1.-e :itr. 1-;nej) Oh~t Wl11dv~hw ~h~i <> r1h1t j<·ilnn k, V.o przed Sąd em O\Jst cofa swe poprzednie ze-
cych ścisłe powiązani~ mi~zy zajśclarnl w Ki i. lik, 1t Gorr.kowi1·ach opem i11tlal o v.h~z- znanie odno; nie bicia k rzesłelń , podtrzymujto 
Gorzkowicach l takimi l!atnymi t.e..i~ciami w t z!'szc·z?11iu tn11•11ttt1·"a ohah·11i11 lrnplicz1Jk jednocześni"' . że w tłumie był jego brat . 
Kamieńsku. Osklii-ż~mi, pol'.a Strzeleckim C7e prz<> z r~l'ko111yvh „,.._n.1111wc1hv ,lt•howy". 1 Waclaw Ob~t us il uje zaprzeczać zeznaniom 
!!ł11wem, całkowicie i obh1dnie jednocześnii:> StoJ:.c przed sklepem i rozmuwai.iąc o wy brata, jakoby bil kogoś i brał udział w zaj­
wypieraią się popełnienia jakiejkolwiek 'l'.bro padkach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach . Zasłania si ę całkowitym brakiem pa­
dni. Usiłują cofać zeznania złożone w cza- p.o ze studentów, który przywitał 8 1~ z nim mięci . na skutek „upicia". 
~ie sledztwa, plączi,c się, zwalając winę na podając mu l"~kę. Obilt zadał studentowi py- Wyk1'ętnie tłuma czy si~ również sklepikarz 
osoby trzecie, wztlędnie na w~półoskarżo- tunie, czy s•1 1'7.eczywi ~ci e wyznawcami sekty Wyso<·kl„ Twie n.Ld, 7.e nikogo nie bił. że w 
n,e:ch, . , .Tt:'howy. Ott·r.vm;.11 odpowiedź . 7.e S<\ ~turlen- zajściach wzi<1ł tylko prt.y pudkowo ud1ial , 

Szczegolnie W)'k1·c;-t 111e- 1h1mllczy ~ltt .\l·d!'n tarni , 1w11cu ltu.:•111i z r11111ienh1 !\>fin. Kultury brnni<\C (;iilośt.:i domu , w którym znajdowała 
s _g~.6"'.nY~h. lnspi1 ·all>l't1~V zbhi~lni bo~a<'t. i Sztuki. Olj:-. i 

0

po rozmowie poj„chal na wie~ . się l"l'S\1,w1·acj:.1. Gdy wyszedł ze swego skle­
~teJ:!!kt. K1:d1~. J~:r.H . kt _ur.v. ~pdmł rol~ - ~1:0· j gdzie kupił. św ini/". Wróci! koło g~id1 . 4-eJ pu zob:,czy ł jakiegoś osobnika udeka.iącego 
wokatma _ma~ji(IU_Y >11.udt ~lioW \". K1.uTI1t'n~k,1. ll10Cl1ll podp1t ,v . w~1.edt do re.ilaurat·.11 Bordo- z n·stau.-al'ji, w sti·om; kuś<:iohl.. Tłum krzy­
• na~t~r,n1e pełnił fun~CJt; ł~cznika 1 1~1 sp:r'I nowej , gd1.ie zob;icz_vt bral!1 swego Wacław'~ 1·zał zll 111111: „łapa(„ bandyta, jehowiec, ko­
tora zaJSĆ w Gorzkow1c.it·h . Wypiera s ię, .1>'< - rozm<1wi<ij <l l'ego r. dwiema obcymi osobami. dl!. wi;1.1·a?" Wysocki pogoni! za uc ieka j ącym. 
koby. nawołyvyał do 1:brndni i do bicia sti1- Po chwili br:.1t jt:l(O wysz1•dt ·z restauracji. kló1·emu w międzyc;.a s ie z:isz li drogę Mone­
dentow: W to1ni kr7:_vzow ych p~·-l~ń prokurn- wracajac w m.:m·1ent po tym z groma d ą lud '!:! ta. Milczarski i Baranowski. Oni tei sch\";y­
~ora. n:Jr. Golco-:ewsk I<:'~•> - musi wdnak pl'zy klón.y pocz~li bić ~tude ntów. Sam nikogo nie tali studenta i zaczę li ' gu b ić. On - W:-·~oc-
1.n_ac. zt> d? ?:gromadzonych w C!<>rzkow!cach bil. l';dyż „s l;ił" pn-:y bufecie. S1udenci wy- · ki - .. bronit·' bitego, chwyc ił go za kołnierz. 
n11eszk~ńcow , wzbm·zo11)'C'h 1·ozsH:wanym1 t1- bit:!lli z re,;taun;cji ści_guni przez napastni- I i chciał udprowadzic do posterunku MO. Siu 
przc-~mo _przt''.I. n. 1t"g_o !)lotkami, Jakob_y ;itu- k1iw. Brnt Wacław trzymał wówczns w n~-1 dent w.vrw<1l mu się j ednak i uciekł do sklc-
denc1 byh człnnklllll'll !1".'ktv _„ Wyznaw_co)v .k- ku tori:'bk;: damską i jakieś papiery. • pu Wachnika. 
howy" - kr;-~·~zał: „lllł·rzc1~ w1dł~· 1 do ro- W tym momi-ncie prokurator prosi o od- ze1.na.llia oskllr:lonvdi Ro<'zka .Józefa i Mo­
boty!". ?ln:1.yk1 j~go stały ~1e. pn.yczyn;i do- ci:vlanit' ze~.nań o~karżpnego, 7.lożonyl'h w 111ety wl'kazują w C;lki 11t:1ni ohydt; zbrodni 
k~na~1_eJ .. r:ia1;f~p1~1t' 1>tzn_ ?.o<.ljl'.dzony tłt~~n , cza . ..;ie_ siedzi W•<. Z zeznań tych wynika, ?:e, in~iiiro,~and i>ncz „polityków" z księż<'j ple 
m~esz. _,,a_nc:_ow :1.1>1 O\ln~. W1dz,•c. , ->.e_ r.eznam.i- I o~karzony Ob~t W tadJslaw prz:vzn<1ł się do 

1 

bMlii, pi-zt'"z ltantłlarzy i bogaczy wiejskich, 
m: SV<.'.0~~1 dał. pow:tzn:v u_tut w ;·ęcl" ~pra;v 1 ~ I uderz(•nia krze>:łem w plecy jednego ze stu- l.Hirzy w z:idelt-zewiom·j niena~iści do wła 
dhwo~c1 , rnnłll ff' -iv.vkre.t Olf' wino~i _ić w ::'"~1 · 1 cten1ów. dzy ludowe· w Polsce nie zawahali się Pl'hać 
1.e ~·znosz<ic okrzyk mwl "" mvsli 1ozeJsC1e . . - - J • - • . l d i cfu . i: 

1 
· U. tęµ zezm1ń l.n·zm1 następugco: ,.brat ml)J' do 'lbrodnl heh, ktoryt·h przez w1ek1 trzyma-

ll~ u ~ . ?.ak11; · w µo 1~1 1 
. tł Wacław w pewnym momencie wyszedł :t re- w l'iemnod;, nic :i:awabali się rzucać klam-

0'10 uie li'\ · ri:-t .. ir 1 
'' "' "ii- · 

11111
:\•·

1
·." ~i~ !>laurac·ji i po l'hwili wpadł 11: ilu mem, 110- ~twa i kalumnit' na t>ral'll•I nikiiw kultury I 

„e, -.w\"'1·~1 f>t.l~ł~p}n·,,, .1111 ;..:, i .1. iu~pirttlon)w rhro-
nni w KAn.ii~ń~ku osk. Ka.:mnleri- SttzelecJ.:i- c-1.ym ws111yoscy zat':.4'.li bić studentów. Jó4 ki. uświ:d)'. „,,„1niaj11cycli tak do11io~I~ rol1; w 

l·hw.v<"iłern krzesło i lldl'"nyl«"m dwa t:t'.i..Y w Odrl>d'.l.11nd Kze„zy110,,;JJolild }'()b,kil'j. 
pleey j:lkiegoś studenta·'. W toku ze1.11a.'1 Dzi~ <lal szv <:i ag procesu . 

.· r.~ 

W kilku wierszach 
(-) Jak donosi agencja Fran<'e , Pre8• 

se straceni zostali irzej patrioci ltl'ecey, 
sJ.'azani przez trybunał wojenny we Florinie 
i dwaj 11atrioci skazani przez kybunał WO· 
jcnny na w)-sJJie Samos. 

* • * 
(-) Jak podaje z Seulu agencja ,.Fnn~ 

Presse", kilkuset powstańców zaatakowało 
central?ą elektrownię w połudn~owej Kor~~ 
znajduJącą się 120 km na połudn10wy-w3cho'l 
od Seulu. 

* * * 
(- ) Trwając~ od kilku dni w różnych czę~­

ciach Stanów Zjednoczonych gwaltowne ult!-i 
wy SIJOWodowaly wystąpienie :r; brzegów wie· 
lu rzek Powódź przybrała poważne rozmia-
1-·y, szczególnie w s<anach Georgia, Alabama 
i Tennessee. P07.iom wody na rzece Okmuli,ree 
podni ósł się o 9 metrów. Wody tej rzeki za­
lały całkowicie miasto Macon. 

* • 
* (- ) Agencja Reutera dono!'>i z Sidney, te 

w mieście Lapstone rozpoczi;la się w pon\e· 
d;;:idek IV sesja Jiomisji Gospodarczej ONZ 
dla Azji i Dalel-iego W!!chodu. W obradach 
uczestn i cz~1 przedstawiciele 18 państw. 

• • • 
(-) Ministrowie spraw zagranicznych 

Włoch i Turcji - Sforza i Sadek - prze· 
prow adzili godzinną konferencję w Rzymi<>. 
Minist ~·r Sadek mtrz:vmał się w stolicy Włoch 
w dr.odze powrotnej z Paryża do Ankary. 

* * * 
z_,:,.,)ÓCil0~10 w t\ch d JJJ!ach ochud.oiwę 

c hu Ra<l y N a wyis rei Ulva.-.ny. Jest ·Io 
;. 11.ajr,.,-;ę!<szych gmacli ów K~j-0·wa. 

gm.~­

jeden 
ho~ftt~ z wif>j{;.ki i ~klPpil,ar;: ,„ l\:\mi~-ń~kn, )•t>l ­

Jli~<'" jf'<ino„uiui11 11Jpofl'if't! ' l"luf fu1tk<'je n­
jonll„!'go na.-ul11i1'~ . t 1·tli. ~ · f'o7.:1rril'j. 

O pnf'hiel\H :r.aj&f.. „ ui•" 11i1• wie'•. Prarof\'!ll 
·,.. poln. 'Yró<>ił do dom11 ua <•hi tt d. U~l_„~"-at 
11„nm -pn:ed Awym ~ldPprni. W.•.irzl\l 11a uli•·~ . 
Mbt1P?.:V-ł :koł>il't, i mft:i.<-1.y U•f W r.-.u plou·b ~k1\­
l'l1.P..ń~ch, rnzma-wj11.i11' ~· 1·h. r. f1ł11<·z~1-~ "'l·~iad kę 
Wojn11.row~"kii. - ld1ha wó<Tiła „iłh\•·7.f·:.to 11sm 
n~~7.ą. wfor„ odhi"rn<"iP!" Ni~ f!liele go to min 
tl'rł'~owalo, wrócił do ao1ou, ftb.v 1.ifllĆ ohiail. 
• ·i1• o zajó„iath 1rie wi„. Sl>'~?.at t...!ko „~1mn· '. 
Po 7aj~1·ia„lt r•il'l- nit"i! nir 7)-'m ~i~ .ni11 1.njmował 
- nie go to nie olwho1i7.ilo. Nie olwho1ll.ił i:o 
r61'nież ,l\'łO• dzwonu ~trni.a1·kiPjlO - mimo i.P 
lwł komeódantPm ~tra7,f' , a dzwon w1xw11ł Ju-

Gangsterskie wyczyny żołnierzy amerykańskich w , Dziedzicach 
Trzej pijani podoficerowie armii USA dokonali napadu na spokoinych mieszkańców 

WAHSZAWA (PAP.). Jak podaje katowic · 
ka „Trybuna Robotnicza" Dziedzice stacj;' 
docelowa polskich transportów 1·e1>a triacy j · 
ny,,h na Górnym Sląsku, stała lll<: w ubleg·h 
poniedzia,łek wirło-wnia pijackiej awantury, 
której 1rłównymi :.bohaterami" byli żolnli-­
r'.le armil Stanów Zjednoczonych. napastującJ 
mieszkańl'ów tej spokojnej osady. 

Pij!lny !!ierżant amerykański John Muehlt!t 

pr:;:ybyl w południe, dnia 22 listopada do k10-\ kakrotnie w brzuch. Obecni oburzeni tymi, 
sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy plac11 amerykańskimi metodami czynienia. zakupów 
Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, kto stanęli w obronie napadniętej. John Muehler 
ry znajdował się w nastroju zaczepnym. po- wydobył wówczas z futerału pistolet, któr~­
cząl n&pastowa<: czy niących w sklepie za kupy go n:kojeścią uderzył w głowę pracowniKa 
obywateli, a w końcu zabrał bez zapłaty tor PKP Ludwika 1Uoptacza, zadając mu czte· 
bę jablek. z którą skierował się do wyjści<1. rocentymetrową ranę. Ekspedientka Maria 

Kiedy właścicielka skle pu poczęła doma- I\:empna - otrzymała od Amerykanina kilka 
gać się ?.ap!aly, pijany sierżant kopnął ją ki~ ciosów w twarz. 

a;:i tylko w riwie po7.11;11. -
:Xa p:vtania proknr11tor1t o<lr1owi11d~ 11i•ja~­

nfl. "°.d•r<;>tnie j '"•iłuje grne rol~ nie.,-innej 
11fiRl)" wpląt»nPj w awantnn: '"'" jPgo .,,. iPchy. 

Rezolucja w sprawie pokoju • 
I wolności 

Zawiadomiona przez syna właścicielki skle 
pu Milicja Obywatelska wysłała na mie.lf;re 
patrol, który udaremnił dalsze w:vstąpieui>i 
amerykańskiego sierżanta, doprowadzając go 
nierozbrojonego na posterunek M. O • 7.e?.nania. jtlgo l'OPta.ją 1-.słl;owi1·i<' ol>alon<1 uchwalona została przez 10 tysi~cy delegatów z całej Francji 

1n·t•:i w ,vpowi•dzi ilnigi<1g1> " o~klłr7.nu:ven CtP­
g~a,,,.-a. i;:tr,,P}P(·killgl) - mnłoroln~go, :który wr1t­
„aj~c w dniu 24. 9. hr. w 1·zll~i" r1hi~1Ju do do-
11111 l pola zdali' ka wi1lzi:tl j11:i: :'Ił rzl;'IHkiPgo 
J\al'limiP1'9.R - ~toj1_11• l'!!O l""'·''d ~kl„p•·m "l'UZ 
T" ~por4 i:-rnp, 111tl zi. Z<1h:.o.1·tT•1!" fo\fr l' l'h>t·kiP-

J' .A.fn ż, 1'.A' P. - Na zakończenie dWUdnio- nl.zacji i instytucji demokratycznych oraz wkro 
wych ()brad w spr11wie pokojn 1 wolności, w czenia na. drogę postępu $połecznego. 

W kilka minut pozn1eJ, na posterunek 
gdzie zatrzymano pijaka, wtargnęło z nabit'l 
bronią w ręku dwóch innych żolnien:y ame• 
rykańskich, którzy usiłowali odbić Muehlera. 
„Odsiecz" znajdowała się również w .stanie 
nietrzeźwym. 

których ucze•tniczylo pon:i.d 10 ty81fCY delu- Francja. chce pokoju i przeciwna jest spisko-
ga.tów, uckwalouo tezolucjt. Wi międZynarodowych afeczystów, którzy dopro 

tl (•„p~awa oh•tk tlz,t ou11 tr „i..' poŻ:Hu ... j O:ikar 
i<!lny S rzelecki 1t.:1.2imiu.1 pocz;i.I krzyczeć !Io 
n11dcbollv..cego a.er bił .,.. ozw()n, bo 11it pali. 
(>kl'ry-ki podol11H• „1. oo~ili i ioui " gronrnd~-. 

Al:r~zęe 1111woł.Yl'l'fl ni& ko111„ntl111rta •I raż.v 

Rezolucja. ta wzywa. do tworzenia w Cl lyn1 wadzili już <lo tego, że armia francuska znaj­
krajn li:omltetów, których zad:miem bylaby cluje się <lzi~iaj pod ()bcym dowództwem. 
obrona. pokoju i wolności. Tekst rezolucji 1twie1· l'T:mcnzi - kni11 ay rPZo l11e,ja - ~~ zJ cy•lr> 
dza. naruszeuie we Francji swobód obywa\d- wani zdemaskować wi;zelką wrogą propagandę, 
slrich drog~ nad:nvyczajnych dekretów XZłdO- której celem jest poróżnienie narodu w tym mo­
wych. Naród francuski domaga się t.agwaran- meueie, kiedy odr:ulr.:i. si111 niebezpieczeństwo 
to'iltania swobodnego rozwoju wszy111;klch orga.. 11ii>miet·"kie. 

.Jeden z nowoprzyby!ych - sierżant 1:\Jirha.­
el Babyk, puyłożył funkcjonariuszowi l\I. o. 
pistoltt ma.szynowy ~o piersi, a 1.atr-.vman:v 
u~r~e.dnl~ Muebl~r próbował go ober:włarlnlł1 
M1li.cJanc1 rozbro11ł pijanych, stwierdzając, ii 
bron ich była naładowana i niezabezplrc:z:o• 
na. 

PtrMl•f.\i Cr.Młllw- J11>d1tzl'ilł tło clt.l'l'onn i po· 
l'P:ę_l dzwoni~ 1111. alarm. Hkorn jednit"k „ nie 7.1111 

wa?.yl" l'ligdzie ogniR. v.npr1.•~tał (l?.woni1rnis. 
f:rm bard?.i~j T.1t -wiilli:iał jnk mię<h . .- luił~mi 
7'.~br11 nymi przPd 1<k lłpl'lm ~ł rZ1'l<"1·1< iugo 1\ ""· 
Il nitlhil'gt1j~1· •·mi v.Pwl~~d J1& ~lo• tlt.won11 
wszc·11:yna i<i~ ja"ki~ tnmnlł. t'o ~ię thiflłn po tv111 
l!ie wie, g-il_v?: nclprO'\Tfttl z ił ,,ouę ilo domu. Wjp­

nnrem. ~ł:v~:r.11ł o pohi.-in al ni!Prd ów. Nie Zlltl 
;iPrlnft k S7.('ZPg<ll1)w-. 

Umowa handlowa polsko-norweska . WSZY_SCy trzej żołnierze amerykańscy nal~ 
zą do Jednostki ,.H. G. E. C. T. 7810 S. T. U., 
Nuernberg Military Post". Obok sieriant-Ow ·o wzajemnej. wymianie :towarów l\fuehlera. i Babyka, zatrzymany został rów­

Zagranicz- ntez trzeei uczestnik zajścia - kapral Ro· 
n:dd Lee. 

WARSZAWA (PAP.). W dniu 28 bm. pdra:. weskim Mini~te1:stwie Spraw 
fowany został w Ministerstwie PrzPmyslu i nych. 
Handlu uk~d o wymianie towarow~j międzv ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Polską a Norwegią na czas od 1 slyczn11 o „ • lk • & 
lteeźnik Obst Wła.dysłur i jPgo brat, r6wni11ż 

"ajmują1·.v ~ię uhojt>lll i JlOŚTPdni~twem w han­
dlu trzoilą. "'il<·ław - ZR~ł~niaj~ się całkowitą 
ni!'~wiadomością, CZJnÓw, gil,1•1: hdi · ,;pijRni". 
,ledn'oev.Pśnie dllskonnle pami~h1ją. najro?.mait­
~ze nr.zi-góly. :NiP pr7.yznRją. ~i\I 11 hy kogo kol· 
wiek bili i ahy przedwko ko111us podjudzali 

1948 r. ao ~l grudni~ 1~49 r. wraz z listam\ zv 1one wa I W re 1·1· 
towarowymi na wymieniony okres. li 

Poi:adlo poc:Jpi_s_ano_ protokół w_ sprawie za~ .HZYM (PAP.). Ag<>ncja EleHeri Ellada ko- mie j scowość Delvenak" w R r· 
warc1a w na1bll:;:~zeJ przysz!ośc1 P••rolt:ln1t' J muni kuje o o7.ywinncj działalności oddziałów I środkowej Macedonii 

1~a · to ~:~~1 ' Tesalii 1 
umowy handlowe) z Norweg1:ą. iwn. M:.irkosa na tl'renie cale .i Grecji. . . . , . . Ję g dalszych 

U:kład parafował ze st.r~ny polskie.I ob. An- We wschodniej Macedonii odparto· ataki f:.l 

1

. mie J SCow~sci. . 

innyrh. 

!om Roman, doradca Mm1sterst:v~ Pr~~1~ysh . .1 si.y~tuwskie na mia-;lo Sydirokastro. w re. W a_kci1 sabotażowei zniszczono po.d miej· 
1 Handlu; ze strony norwesk1e3 ?.as - P Jonie tym wysadzono w powie trze 6 mostów. scowoscią Mesovalto most długości 109 mP.­

Paul Koht, dyrektor departamentu w nor- W Epirze jedr.ostld demokratyczne zaj ęty trów. 

W. Ażajew -'> 

Daleko od Mosk-w-y 
- Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy 

zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szero!iie blizny. 
w wolnej chwili Pan opowie mi o Moskwie. - No, jak Alosza twoja ręka? 

„Oto uciekłem z Moskwy, a teraz będę - Nieżle, niedługo zupełnie wróci do 
inte1esować się nią zdaleka" - ze ściśnię- normy. 
tym sercem myślał Kowszow. Spoglądali w okno. Czteropiętrowy 

- Już nawiązałeś flircik, towarzyszu zbudowany z cegieł gmach zarządu stał 
i;.łó,yny inżynierze'? - zapytał odprowa- nad urwi:;kiem. Na dole szeroko ro;. lew ila 
dzając spojrzeniem sekretarkę. się wiecznie żyjąca rzeka, drgające fale 

- Staram się nie tracić czasu, póki ty pluskały się w dopiero narodzonym słoń-
~pi:::z kochany - odezwał się Beridze. cu. Przeciwległy brzeg łamaną linią pa-

A IC'ksy lekko "\-vyskoc7.yl i w samych spo- f{Órków występował z błękitnej m~łv. Bu­
dr;nkach podszedł do okna, szeroko otwo- re, żółte i złociste kwiaty ozdabiały zie­
nył ramy. Zrobił kilka gimnastycznych mię - znak jesiennego barwnego więdnię-
ruchów. Mięśnie pod brązową opaloną cia przyrody. , 
skó::-<i podnosiły się. Beridze z uśmiechem - Wielki i obszerny jest nasz żywiciel 
obserwował go. Aduri. Nie przepłyniesz go chyba. - od-

-- Ciekawe kiedy rozpocznie się w tobie po,viedział Aleksy. 
zmiana: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jakby skarżąc się zawyła loko­
wykow, jak np. gimnastyki, na rzecz złych motywa. Jej gwizdek przypomniał inży­
w rodzaju palenia albo kieliszeczka przed nierom kh dwudziestodniową podróż po­
ob!;tdem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez nieskończone pola, lasy i góry ich 
cz<cwiek obrasta złymi nawykami. ojczyzny. Westchnęli. 

Pc•s1aram się sprzeciwić tym prawom Galo Aleksego okrylo się gęsią skórką, 
pr;!)TOdy - odezwał się Aleksy. , . . ubrał się szybko i pobiegł się myć. 

,1.,.~o zazwyczaj blada twarz zarozow1ła . . . . 
; 

1
1 opadły na czoło jasnym pro- - Będziemy się trzvmac razel'.1 J_edcn 

s ę. " osy Oddychał rrł~boko czując lobok drngie~o. nie o<lchodząc od s1c.>b1e -:-
stvrn pasmem. "' ' • · · d · ł B · d k' · · rr pomocnik ·-':k oz11rzewała się w nim krew. Sia.dł p0w1e zrn en ze . 1eay ie,.,o 
~~ . k~ze§le i zaczal: masować lewą reke. wróc-ił . Pral?nął utrzymać Aleksego na 

duchu, gdyi spostrzegł t~sknotę w jego I Beridze rozwścieczony rzucił słuchawkę 
spojrzeniu. i zaklal siarczyście. Aleksy roześmiał się. 

Beciclze nakre~lił sobie pluń działania. - S~eroko otwarłszy drzwi wszedł Bat-
Przede wszystkim należało coś zjeść, poJSC manow. I inżynierowie przyjechali w no­
do łaźni, otrzymać mieszkanie, zdobyć cy i jeszcze nie widzieli się z nim, rozma­
gdzieś gazety, mapę i zorientować się w ś~o wiali jedynie telefonicznie. 
dowisku. Nac7elnik budowy nosił wojskowy mun-

- Czy starczy na pierwszy czas? Czy dur. W ubraniu tym był zupełnie zmie­
niczego więcej nie trzeba wysokokwalifi- n iony i Aleksy nie mógł się nadziwić: w 
kowanym specjalistom w życiu powszed- 1\foskwie zapoznał się z człowiekiem po­
nim i w instytucji - zapytał Beridze. dobnym do artysty lub malarza, a obecnie 

- Wystarczy. Przede wszystkim posta- miał przed sobą bez zarzutu ubranego do­
wiłbym śniadanie - sprecyzował Aleksy. wódcę: w szystko na nim lśniło _ od bia­

- Zaczynamy! lej wypustki kołnierzyka do połyskujących 
- Beridze zadzwonił do naczelnika apro butów . Aleksy bezwiednie spojrzał na 

wizac,ii. Ten kilka razy zapytał z kim swoje zakurzone obuwie i dotknął ręką ni.e 
mówi i odpowiedział niewyraźnie: golonej twarzy. 

- Wyjaśnię. Batmanow z wyraźną przyjemnosc1ą, 
- Co wy chcecie wyjaśnić - zaczer- prawie serdecznie przywitał inżyni~rów. 

vvienił się wściekły Jerzy Dawydowicz. -
Tu nie ma co wyjaśniat. Powtarzam: z Widocznie jego zwykłe opanowanie prze 
wami ro.zmawia główny inżynier budowy s7kodziło mu w tym. aby się z nimi uca­
Beridze. Proszę wydać zarządzenia od- łowa ć. Wypytywał szczegółowo o podróż, 
nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy, o wrażenia. Sam przyleciał samolotem. 
towarzysza Kowszowa. Proszę w ogóle za- B eridze opowiedział o przygodach po-
jąć się sprawą nasze j aprowizacji. dróży. _ Pociąg ich został koło Danilowa 

Naczelnik aprowizacji odpowiedział, że napadnięty z powietrza. Gdy stali na m;ł­
zna tylko jednego głównego inżyniera - łej stacji. nagle nadleciały samoloty ni e­
Grubskielto i jego zastępcę - Topolewa. orzyjacielskie i bandytom udało się do­
Poza tym on podle1ta jedynie naczelniko- brze wycelować. Bomba trafiła w jeden 
wi Zarządu Beridze połączvł się telefo- z wagonów. Sąsiednie wagony zostały roz 
nicznie ze sto]Ó1\ ką. Stamtad mu oświ ad- trzaskane, a w wagonie gdzie jechał Be­
czyli: '-v:vdad7a ~niadanie jeśli będzie roz- ridze i Kowszow wyrw-'lło ramy i rozniosło 
oorzadzcnie od naczelnika aprowiza~ji. szyby, d. "- n. 
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~~b!!~.m~.!'~~~!~·- 'N owe zadania Zwiqzku Samopomocy ChłopskieJ 
Wybory do zarządów kół gromadzkich zmobilizowały wieś do nowych osiągilię~ 

(Rozmowa z Sekretarzem Generalnym ZSCh - posłem Mieczysławem Bodalskim) 

ale gm. Starzenice gospodarze postanowili 
nczcłć dzień zjednoczenia obu partii ro­
botniczych przez wykonanie pewnych do­
datkowych prac dla dobTa całej groma-
dy. Między innymi zobowiązali się do Sekretarz generalny Zw. Sam. Chłopskiej, pos. Mieczysław Bodalski, udzielil się z wyzysku pracy innych. O tym nal~ 

przedstawicielpwi prasy wywiadu, w którym omów4 dotychc-iasowy przebieg a.k· ży mówić ciągle i wytrwale, by błędy nie 
oczyszczenia 2 km. rowów odprowadza- cji wyborczej i zadania, stojące przed no wowybranyml zarządami kół gromadz- dopuszczenia do władz ZSCh chłopów śr~ 
jących. kich. · · dniorolnych nie powtarzały się W. wybC>-1 

Na łącznym zebraniu gromad: Naramice, h do Zarządów Gminnych i PoWl'at"'~ 

t 
-h Jak przedsta.wia3'ą się, ob. Pośle, do- dzona w wielu kołach nie będz1'e mecha-

1,~:ycch. ....., 
Wiktorów, Biała RządÓwa i Biała Parce- '" 
la, w gminie Na.rami'ce, chłopi posta.no· yc czasowe wymki akcji wyborczej do niczna, ale wprowadzi do nich ludzi re- _ W obliczu jakich zadań staną ob. p~ 

.
1
. d i d . , Zw. Sam. Chłopskiej? prezentujących rzeczywiście interesy chlo s'le nowowybrane zarządy ko'ł gr"'-. adz~ 

Wl l o pow e z1ec na wezwanie s'w1"ata N d t · ' · h d h · ł · · d · 1 h .,,.... ~ - a po s aw1e częsciowyc anyc pow ma o- i sre moro nyc . kich? 
pracy i zadeklarowali oczyszczanie 4 km. z wyborów gromadzkich można stwier- Chłopi mało- i średniorolni widząc, że · 
rowów, oczyszczanie drenów i naprawę dzić, że wola mas chłopskich oczyszeni·a Z . k S Chł k' . . . Nowy zarząd, reprezentujący interesy, w1ąze amopomocy ops ieJ staJe się wsi i jej potrzeby, wie, że na pierwszym 
drogi. swojej organizacji z kapitalistów i speku- prawdziwie ich organizacją wstępują do planie pracy należy postawić zagadnienie 

Podobne rezolucje podjęli gospodarze lantów jest świadoma i zdecydowana. niego masowo. I tak np. w woj. rzeszow produkcji, walkę 0 dalsze zwiększenie 
ze wsi Gaczyna gm. Kurów, oraz z gro- Akcja wyborcza zmobilizowała całą wieś skim akcja wyborcza spowodowała, że zbiorów, zlikwidowanie odłogów, całkowi 
mad Bębnów i Konopnica z gminy Ko- polską. W wielu zebraniach wyborczych całe gromady chłopów mało- i śred.niorol- te zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 
nopnica. uczestniczą prawie 'y-szyscy mieszkańcy nych wstępują 'do ZSCh. Zadania te będą zrealizowane jeżeli: 

gromady. Czy w przeprowadzonej akcji wybor- · · 'k · · dk 
Ale nie tylko gospodarze aktywnie wy- Poddawanie krytyce działalności zgro- czej występują odchylenia, które wypacza a) trak{Q:ami i s~ewm ~rr~.i ,osro a 

kazują !IWój pozytywny stosunek do fak- d . b h 1 b maszynowego będzie s.ię siac i orać po 
ma zen wy orczyc jest wyrazem pogłę- Y Y zasadnicze dążenia naczelnych władz u~ciwej cenie' w gospodarst-wsch mało„ 

tu zj~dnoczenia obu partii robotniczych. hienia się świadomości klasowej chłopów Związku? i średniorolnych 
Również pracownicy Zarządu Powiatowe ~ało- ~ średniorolnych. Pozwala to na - Owszem. W niektórych gromadach b) na czas będzie ,zamówiona, spro-. 
go ZSCh w Łasku zadeklarowali, iż do z emas owanie wrogiej interesom podsta chłopi nie zdają sobie dokładnie sprawy z wadzona i rozprowadzona przez 
dnia Zjednoczenia, każdy z nich założy v.:ow~c~ ~as chłopsk~ch, działalności ka~ różnicy między chłopem średniorolnym, a spółdzielnie wśród mało- i średniorolnych'. 
dwa nowe koła Samopomocy. p1ta1Jstow i spekulantow, a przez to umoz kapitalistą-wyzyskiwaczem. Należy ciągle d · dn' .1 ść · t h 

l!iwia oczyszczenie szeregów samopomo- podkreślać że nie ten J'est wyzyskiwa o powie ia i _o bnav.:ozow sz tucznyc ;li 
Jak więc widzimy, apel robotników h 1 , . ' - ) zrzeszema ranzowe za racą e 1 

I! kopalni Zabrze-Wschód odbija się sze- cowyc. z e ement?~ s~kodll"""'.Y?h, celowo czem, kto ma 7-10 ha, nie posia<lając C tamy charakter i stana się maso„ 
rokim echem n'a teren1'e w1'e3'sk1'm, ha'.11uJących ;o~WOJ :vsi polskieJ. Fakt ten I przy tym np. narzędzi lub konia, nie ten, I wą organizacją hodowców i producentów; 

daJe pewnośc, ze zmiana władz przeprowa kto ma bryczkę ale ten kto żyJ' e i bogaci t · · l' d · · 1 k · 
--------------------------------------------·----'-_ _;_:_ _ _::_ . zn. Jeze i pro ucenc1 nas10n se e cyJ„ nych i PZHR dostarczą za pośrednictwem 

Wzoro„JllTa hodo'W•Tla s' '-•T1·n' '"C11T Maslo'W•71·cach spółdzielni wysokogatunkowe ziarno siew. ·~y TT yy TT TV ne na czas dla mało- i śred.niorolnegO' 
chłopa i jeżeli zrzeszenia hodowców i pr~ 
ducentów bydła po porozumieniu ze spół1 

Majątki PNZ wzmagają produłccję bekonów dzielniarni mleczai:$kimi obejmą akcją po.~ 
radnictwa żywieniowego nie kilkanaście 
tysięcy krów najzamożniejszych gospoda 
rzy, ale większość krów na wsi; 

PNZ przystąpiły do intensywniejszej 
liodowli i nastawuy się na produkcję be­
konów. Majątki PNZ-tu dostarczą w tym 
roku na rynek 300 tysif!CY sztuk tuczni­

ków. W ten sposób spekulantom nie uda 
się już zakłócić równowagi rynku mięs­
nego. 

A jak to wygląda w praktyce podaje­
my w reportażu z majątku Masłowice. 
Biały budynek dopiero co wyremonto­

wany. Ze wszystkich stron napisy: Chlew 
n ia - obcym wstęp wzbroniony". Okazu­
je. si~, że niełatwy jest tam wstęp. Wej­
$c1e Jest zastrzeżone dla ob Jańszczaka i 
jego świty, którzy władają ~hlewnią. 

Musimy otrzymać· specjalne zezwolenie 
administracji. Trudno, trzeba więc pójść 
po „przepustkę". Nie przyszło to nam łat­
wo. Wreszcie frontalnym atakiem przeła­
maliśmy wszystkie „zapory" i ot jesteśmy 
w chlevmi. 

Gdy wchodzimy, długo wycieramy no­
gi o maty, gdyż wszystko tu musi być 
idealnie czyste. Świniaki pochrząkają so­
bie, to stojąc to leżąc, w przegródkach 
po 3-4 sztuki. Nad każdą przegródką na­
pis 3 sztuki waga 330, albo 4 sztuki waga 
450. To podane są wyniki „badań" pacjen 
tów. 

Rozmawiamy z ob. Mielczarkiem, któ- / - „Są i pewne braki w gospodarstwie. 
ry pokazuje nam swoje świeżo wyremon- Otóż majątEk ma 50 ha łąk, które dają 
towane dwupokojowe mieszkanie. Jest ma bardzo ma~o siana Jest to wynik braku 
łe to prawda, ale lepiej teraz niż w ubie- nawodnienia. Należałoby wybudować sta-
głym roku. widla, a tyrncw.!'em nie ma drzewa. 

„Teraz mamy kłopot - mówi ob. Miel- - „A moż~by tak z cementu i cegły 
czarek - z jednym ordynariuszem i z to by się dało pobudować - zapytujemy. 
sezonowymi dla których nie ma odpowied łfasz rozmówca, kkry jest prze„~:odni-
niego pomieszczenia". czącym Komitetu Fabrycznego, myśli 

- Również świetlica wymaga pewnej chwilę i mówi: 
naprawy. Mianowicie należałoby wybić- - „A bo ja wiem, a może by się dało". 
drzwi od strony podwórza i urządzić Brak jest również odpowiedniej ilości 
ją w dotychczasowym lokalu szkolnym, inwentarza (zaledwie 7 krów dojnych). 
a nasze pomieszczenie oddać szkole, bo ina - „A móżebyście napisali - prosi na 
czej nic zrobić nie można, gdyż pokój odchodne nasz rozmówca - by nam radio 
świetlicowy jest przechodni, co jest bar- do świetlicy dali". 
dzo niewygodne. Józef Smietana 

Ponad 50 milionów złotych kredytów 
dla mało· i średniorolnych na zakup inwentarza 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol 
nych uruchomiło z Funduszu Ziemi kre 
dyt na rok bieżący, w wysokości 51.750 
tys. zł. 

Oddziały Państwowego Banku Rolne 

go lub upoważnione przez Bank tereno 

we instytucje rozprowadzą uruchomio­

ny kredyt na podstawie indywidualnych 
Kredyt przeznaczony jest dJa mało 

i średniorolnych gospodarstw na zakup 1 wniosków zaopiniowanych przez gmin-

inwentarza żywego. Z ogólnej sumy ne zarządy ZSCh. 
51.750 tys. zł na pomoc dla gos;podarstw 
powstałych z parcelacji przPwidziano 
18 miln. 

Z kredytów tych mngą korzystać wy 

łącznie mało i średniorolni chłopi. 

d) kredyty przeznaczone dla wsi nie 
pójdą do kieszeni kapitalistów i spe 

kulantów, ale przyczynią się do· zwiększe„ 
nia inwestycji dotąd zaniedbanych go-1 
spodarstw rolnych. 

- A jak w planacli kół gromadzkicli 
przedstawiają się prace, zmierzające dQ 
poziomu kulturalno-oświatoweg~ wsi? 

- Do obowiązków koła gromadzkiego. 
należy prowadzenie pracy kulturalno„ 
oświatowej, zorganizowali~ świetlicy i 
opieka nad nią. Jest to spra'Wa nie tylko. 
organizacji - świetlice trzeba ożywić włe; 
ściwą treścią. Chcemy, żeby one był1i 
dźwignią oświatową i kulturalną, żeby by, 
ły szkołą polityczną, społeczną i wycho.,i 
wania estetycznego. Mówimy wyraźnie, ŻEi 
chcemy w świetlicach uświadamiać poli-.; 
tycznie, gdyż wszelka apolitycznpść ·~śwla; 
ty, kultury i sztuki ma na celu oderwani~ 
mas od przemian zaszłych i zac.hodzącycll 
w Polsce, przemian prowadząc~h ku so-­
cj alizmowi. 

Ta rzekoma apolityczność, to nic inne-! 
go, jak przemycanie świadome lub nie-; 
świadome polityki płynącej z wrogiej ma 
som pracującym ideologii. Nauka, kultura 
i sztuka zawsze służyły określonym kla­
som społecznym, my chcemy, . by była 
współtwórcą celu, do jakiego dążą robot­
nicy i chłopi - socjalizmu. 

Jak się dowiadujelt,ły świnie mają do­
słownie cieplarniane warunki. A więc co­
dziennie myje się żłoby gorącą wodą. Co 
drugi dzień są one wapnowane. Cała chle 
winia jest co drugi dzień opryskiwana 
kreoliną w celach dezynfekcyjnych. Po- -------------------------------------------------------

zapomniana wieś ~ budzi się do życia społecznego za tym lekarz weterynarii odwiedza 
sWych podopiecznych co 2-3 dni. 

Już obecnie na terenie Masłowic znaj­
duje się przeszło 250 świń i ilość ta ma da 
lej wzrosnąć. 
Gdyśmy się już „napatrzyli" dorosłym 

P.okaz'_lją nam „dzieci". I oto oglądamy pro 
s1aczk.i ledwo od matki odjęte. Przecho­
dzą one t. zw. kwarantannę, to znaczy 
obserwuje się je czy są zdrowe i czy „pen­
"Sjonat" im odpowiada. Małe mają podło­
zone dre~miane podkładki i sl0m1?, ale 

ani :im się śru odpoczywać, wierci się 

to i kręci na wszystkie strony. Widocznie 
dobrze się czują. 

Poza hodowlą interesujemy się innymi 
sprawami majątku. 

Odpowiedzi Redakcji 
STAŁEMU CZYTELNIKOWI 

Z NAD NERU 
Zapytujecie, Obywatelu, o kurs dla lu­

s tratorów Gminnych Kas Spółdzielczych. 
Otóż jak się dowiadujemy jeszcze w tym 
roku będzie miał miejsce kurs dla począt­
kujących w Kolumnie, zaś dla zaawanso­
wanych dopiero w przyszłym roku: 
Współpracownik naszej Redakcji infor­

mował się również co do zakładania koła 
PCK. Otóż można wszędzie koło takie za­
łożyć, zaś apteczkę każde koło ma prawo 
n;:i być, z tym, by w danej wsi był ktoś od­
powiedzialny i umiejący obchodzić się z 
m edykamentami. 

Ostatnie wreszcie Wasze pytanie co do 
otrzymania pracy na lotnisku. Z tym mu­
sicie się, Obywatelu, zwrócić sam.i do od-
,.,owiPrlnich wladz. Rf'rl. 

Niemgłowy 
W powiecie rawsko-mazowieckim w I do której uczęszczałoby około stu dzieci z przeciwko machinacjom bogaczy wiej­

gminie Regnów otoczona lasami leży wieś okolicznych trzech wsi. Do tej pory jed- skich i ich popleczników, a niedociągnięć 
Niemgłowy. nakże władze szkolne nie biorą tych sta- tych jest niezmiernie dużo. N. p. Cząpni• 

Ziemia tutaj piaszczysta, gospodarstwa rań pod uwagę i dzieci ich zmuszone są kowi Antoniemu, który ma 6 ha lichej zie 
karłowate, chaty ciągnące się wzdłuż dro- chodzić do szkoły oddalonej o 6 km. W mi, wymierzono wymiar FOR-u w sumie 
gi pod naporem swej starości zapadły w praktyce znaczy to, że chłop w Niemgło- 14 tys. złotych, mimo że miał straty w ho­
ziemię i tylko dwa czy trzy domy pokry- wach posyła dziecko do szkoły, gdy ma dowli bydła i trzody chlewnej. Natomiast 
te blachą lub dachówką świadczą, że i tu- 10 lub 11 lat. W okresie zimowym dzieci 10 ha gospodarzowi Czarneckiemu, b. prze 
taj jednak są i zamożniejsi chłopi. Są też te z powodu zasp śnieżnych lub roztopbw wodni.czącemu' Gminnej Rady Narodowej, 
tam bogacze, którym na rękę jest duża nie mogą uczęszczać do szkoły. dobrze ·zagospodarowanemu, nie nałożono 
ilość biedoty wiejskiej, gdyż o siłę robo- Niemgłowiacy nie mogą się niczym spe ani jednej złotówki.. 
czą jest nie trudno, bo można ją dostać cjalnym pochwalić i nikt się nimi nie inte Nie lepiej pracuje Gminna Spółdzielnia 
prawie za darmo. resuje, mimo że coraz głośniej dają znak Samopomocy Chłopskiej, która zatrudnia 

Mieszkańcy. tejże wsi to w większości o sobie. w gorzelni w Rylsku Małym bogatych 
analfabeci. Rozumieją jednak czym jest Koło partyjne PPR z sekretarzem tow. chłopów, a biedaka bezrolnego Fraja Fran 
oświata i wystarali się już o budynek Lechowskim wyciągnęło naukę z uchwał I ciszka odsyła się z kwitkiem, gdyż twier­
szkolny, gdzie mogłaby mieścić się szkoła, Plenu KC i organizuje biedotę w'.ejską I dzą, że biedak Fraj nie będzie mógł po-. 

stawić za przyjęcie do pracy wódki. 

Spo. łdzielnie or0anizu1·ą punkty kopulacy1·ne ref
0

!i~~~~ ~~~a~~~ezń~u~~;!~i ~t!!~: tit sław, pomocnik gaJowego. Nie otrzymuJe 

Bez odpowiednich rozpłodników nie mo mocy Chłopskiej, resztówki spółdzielcze, on z nadleśnictwa Ossa wynagrodzenia 
że być mowy o uzdrowieniu rasy naszego oraz ośrodki Oświaty Rolniczej zobowią- już od 14 miesięcy. „Zapomnieli" widać 
bydła. Wiedzą o tym dobrze hodowcy. zują się do utrzymania buhaja na swój o nim. 
I dlatego Zarząd Powiatowy ZSCh w La- koszt. Buhaje te będą zakupywane z obór Koło PPR w Niemgłowach nie chce 
sku postanowił przeprowadzić akcję ka- z udowodnionym pochodzeniem. Przy za- być w . trle . za innymi kołami i stara się, 
stracji nieuznanych buhaji na terenie po- kupie Zarząd Powiatowy ZSCh przydzie- aby wies Niemgłowy zajęła w walce kla­
wiatu. Na ostatnim przeglądzie poddano la poszczególnym instytucjom pewne do- sowej na .wsi przodujące miejsce. Wybory 
k.astracji 64 okazy, zaś na rzeż poszło tacje, zaś spółdzielnia czy resztówka zobo gromad~k~e do Związku Samopomocy 
120 sztuk. Na tymże przeglądzie uznano wiązuje się trzymać na dobrej karm~e da- Chłopskie] wykazały, że koło zrozumiało 
za:ędwie 34 sztuki. ny okaz przez lat 4, poczym idzie na ~agadnienie walki z bogaczem wiejskim, 

By uzupełnić powstałe braki postano- rzeź. ze w wyborach do Komitetów Członkow-
w10no przystąpić do organizacji spółdziel I Ta nowa forma, zdaniem fachowców, skich przy spółdzielniach odegra tąkże 
czych stacji kopulacyjnych. w poważnym stopniu wpłynie na popra- przodującą rolę i przepędzi precz tych' 

Praktycznie będzie to wyglądało w ten wę rasy bydła na terenie powiatu łask~e- '""~·st 1 ~irh , którzy tuczyli się ich niewolą 
sposób, że Gminne Soółdzielnie Sam.ono- go, 'i. .k.rz.vwd~ B. B. 
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„Dla takiej Polski warto żyć i pracować" 
Dyskusja na niedzielnej Kc~nferencji Miejskiej PPR 

TOW. RENGOM (KSIĄŻKA): 

T owarzysze, wykładający na kursach szko 
len.1owych, powstają niejeoookrotnie 

bez opieki . ze strony Partii i ich pra<:a czę­
sto jest niekonti.oi.owąna. W wyniku tego 
foh wykłady są nie raz na nieodpowiednim 
poziorpie. Ten stan rzeczy naleźy ja'k naj-

Około 10 rodzin trwała dyak.._.i nad referatem tow. Zambrowski'ego i sprawo-
7Jda,n.iem tow Dwora.kowskleg0 ~ odbytej w nle~ielę Konferencji Mie.isklej PPR. 
Osółem prze1~.awi.ało 33 towarzyszy. Byliwśrdó niell funkscjonariusze partyjni, kierow· 
nicy odpow'edzialnych odcinków gosporł~rczycb t robotnicy · przodownicy pracy, pra­
cown!'cy nauki l sz tuki. Wszystkie wypowiedz.i złG;i;yły się na Jedną, tmpon~dącą ea· 
lość: zobr&z<>w&ły oue powszechny entuzjazm, ducha b-Ojowego i wtarę, z Jaką robo. 
tnicz.a ł..ódż szykuje sł~ d-0 Konrresu Zjednoczenło.wego 

rychlej zmienić. . 
---~-.-~·-~ ,....,. ___________ _ 

Towarzysze, zajmuJący kierownicze stano­
wiska w aparacie gospodarczym, winni u· 
czę.szczać na zebrania partyjne, zabierać głos 
w dyskusji i w ogóie znaleźć er.as· na aktyw 
ną pracę partyjną. Winniśmy pamiętać o 
&łowach tow. Stal:l1a, że choc fzyk nie po­
winien być specjalństą w dzied1.in.'.e medy­
cyny, a medyk nie musi mać się dohrze na 
fizyce, to jest tylko jedna. tan nauka. 
której każdy mu!i się uczyć - tą n.au~ jea~ 
ma.rksizm-leninizm. 

Nasi towarzys~ winni pamiętać, że im 
wyższy będzie ich poziom po1ityci:ny, tyn. 
lepsza będzie róW11lież ich praca zawndowa. 
Proponuję, by zost::i.ła powzięta uch-wała, że 
iltażdy członek Partjj mus.i si~ uczyć zasaa 
marksb:mu-leU:nimu. a przede wszystkim 
h:isiorli WKP (bJ. 

TOW. TRZECIAKOWNA (PZPB Nr n1: 

Z jednoczenie po!.t'k:ego ruchu robotniczego 
staje się faktem, Je„t to poważny cios 

dła reakcji. 
Zaciąginęliśmy pe.za wszystkimi jeszcze le 

den drug wdzięczności wobec ZSRR. Korzy· 
stają(· z jego doświadczenia., zdobytego ko­
szte>m wieLu ofiar, wktac~my na drogę, w.i.o 
dą<:ą ku socjalizmowi. Winnliśmy nie ty>lk-0 
korzystać z dorobku ZSRR, ale poznawać 
jego ludzi, jego kulturę, jego wspaniały 
rozwój. Musimy ożYw1ć działalność fabrycz­
nych kół Towarzystwa py:r;yJa.łnl Polsko.Ra 
dzleckieJ. · 

TOW. G09CIMIRSKA (PRZODOWNICA 
PRACY PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ) 

Prr.eżywamy l'!a;\1on.1oslejszą chwilę w hl­
ttoni naszego ruchu. Niestety, nie mogę 

przyjść na tę konferencję z r.aportem, te 
fabryce mojej udafo się na cz.eść Kongresu 
wykonać plan. Mogę jednak obiecać: wyko. 
nłlmy d4) końca roku ponad plan 1 milion me 
trów tkanin, 
Nawiązując d'° refeT'atu tow. Zamb1vw­

skiego chcę stwiefd7ić, że dtiś wiemy wsz,y. 
scy, nie wol:no nam wpuścić do Zjednoczonej 
Partii ludz.-i Jdeowo obcych ruchoWi rob01lnr­
czemu. Nie wolno - w imię tego, by nowo 
narodzone <iziecię - Zje<inoczona Partia -
mogła nas prowaM.tó w szybkim. ten\ple do 
&OCJalłzmu. 

TOW. PRZYBYŁ (ZW. WŁÓKNIARZY) 

TOW. PAWEŁCZYK PZ?B Nr 5. 

J3.s:ne wytyczen '.e przez Plenum sierpnl-0· 
we naszej drngi pomogło na~zej fabry­

ce wybrnąć z trudności, przyczyną wielkiego 
zła w Wim.i~ był 71.y styl pracy kierownic­
hva, brak kontaktu z Komitetem Fabrycz· 
nym, z Radci Zakładow~ i z całą zalo6ą. 
Obecnie sto!'ując metody pracy kolektywneJ 
muwamy błędy i mamy nadzieję, że uda 
nam się wyciągną<: tabrY'kę ze stanu, w któ 
rym jeszcze byłe. de, niedawna. 

TOW, DORUCH (PRZODOWNIK PRACY 
PA~STWOWEJ J!' ABRYKI OBRABIAREK 

IM. STRZELCZYKA) 
atl jwimy o budowie soc~linntt . Budow-d 
1'"11 socjali'l:lllu - to również hudowe m11-
gzy:n, t.o mechal}ł~eja nuze10 ro!ITTictwa, to 
p-09tęp technicfltly i dlatego naleT.y otoczye 
szczególni\ opieką p.artyjną nasee fa·brykl 
metalo'Yle produkujące maszyny - tę podsta 
wę do szybkiego marsru ku socjalizmowi. 

TOW. JABŁOIQ'SKI (PRZEWODNlCZĄC~ 
ZARZĄDU Mll!:J8KIEGO ZMP) 

Słaba opieka Grgan.izą.c:ji par·tyiinej nad 
pracą młodzieiy uwidoczniłlll s '.ę MC"Ze­

gólrnle w okres.ie po zjednoczen~u oragnizacji 
młodzieżowych. Przewodniczący każdego ko· 
ła fabrycznego ZMP (o ile jest c'Złon.ló~tn 
partii) w.inien być czroii,lciem egzekutywy 
koła partyjnego, kllde koło partyjne winne. 
w określonych o<Mępach cr.asu. poświęcte 
specjalne zebranri~ zag-Odnien'.om młodzjeżo· 
wym. 

TO\V. GŁAŻEWSKI (1-SZY SEKRETARZ 
DZIELNICY SRODMIEJSKIEJ PRAWEJ). 

S t.osownie do wskaza1\ Plenum s.ierp.nlo· 
wego - wprowad"Z.enie rnetod pracy ko­

lektywne; w organizacjach partyjnych i w 
kierownictwach przedsięh!ar&tw - umożli· 
w.ił.o ot.iągn,ięcie przedkc>ngresowych sukce· 
~ów prod'Uikcyjnych, Były takie zakł.ady pra. 
cy, w któryeh eałJ aktYW partyjny brał ~yn 
ny uulał w rea.lłZKJi zobowlą~ń przedkon­
gresowych, 

Sł·usme były wś:amnia tow. Zambrowekie· 
go o wzmQCnieniu ~ojusw robotnicz.o..chł'op­
s:k:iego. Nasza tblielnica pragnie nawiązać 
stałe kontakty z jednym i powiatów. 

U Wdgi krytyczne t.ow. Dworakowskiego '> TOW. 
dzjalalnośCi Związków Zawodowych by· 

8ENIOW (KURATOll OIUlĘGCJ 
ŁODZKIEGO) 

ły sbus:zne. Łód7.\.1e 1nstanc1e zw1ą~k-0we do­
konały, po Plenum sierpniowym, rewizji 1wo­

Kom.ił.ety i keł.a partyjne winny obejmo­
wać pał4'onat nad po&z.czególnymi szkołam1. 
Partyinia.cy muszą zai11teresować si~ pracą, 
kół rod'ZicieliSklich przy sllkołach. 

iej pracy i wykTyły powame błędy, Oder· 
waUśmy si~ od partii 1 dokonaldśmy wielu 
niesłusznych po.imnię~. W rerultacie szczereJ 
S>amokrytyki udało s.ię nam jm częściowo . TOW, MIJCOŁAJCZYKOWA (09R.ODEK 
pracę usiprawn1ć Obecnie Zwią~i już w KONFEKCYJNY Nr ł) 
powatnym .!topniu zajmują się wspóluAvod· Fabryka, w której pracuję, 10 lłsłopada 
nfctwem pracy, w czym z.naezne usługi odda wykonał& plan roczny. Pokonaliśmy wszyst 
nowy regulamin wsp61zawodnic~"łllł, wjęceJ kie trudności dzięki skoordynowaniu pmcy 
niż poprzednio interesują się naradami tech Komitetu Fabryczne~o. Rady Zakładowej 1 
nicznymi, otaczaią opieką i roztaczają kon- dyrekcji. Za mało otoceylliśmy Ot>ieką nasze 
trolę nad działalnością Rad Zakładowych. przodowuticzk.i pracy. Często o nich zapoml-

Nowy regu1amin wspól7lliwodnictwa pracy naHśmy. Wybijały się na cwło nowe przo. 
1 usuwa hamulce, które poprzednio przeS7..k:a· 1 downice pracy I wkrótce JJ!"ttstały nim.i bye 

dzały szerokiemu rozwojowi ruchu. WPl'Owa tyl1ko w wyniku na·~zego niedha·hstwa. Nie 
dzenle zespołów współzawodniczących mno-

1
• eal\towicie WY.kol"Zystali.śmy sumy z funduszu 

żlhvi wielnkrotnl'e włększej i}@ści r0<botni. socialnego, które m02)na było WY'korzystae 
ków przystąpienie do współza.wodnictwa i 'I właśnie na pomoc dla prwdowinic. My te 
foi w naJblit..czym czasl.e ujrzymy pokaźne błędy widzimy i n-a nich uczymy się, 
rezultaty n.owego regula.minu. · 
Osiągnęliśmy pewne rezu-ltaty w pracy TOW. OFICZOWA (PRZODOWNICA PRACY 

związkowej dzięki pomocy Part~i. Ta pomoc PZPB Nr 17) 
winna być kontynuowana w jeszcze s:ze-r- Gdy oPoWiadal.;un swoim bezpartyjnym to· 
szym zakre&ie. warzyszkom pracy o Konferencją. Dziel-

TOW, KROL (PKP) 

K olejan:e polscy poradzhli Sobie z trudno.. 
kiami przy odbudowie kolej1nictwa diię 

kil ofiarności akt.ywu partyjnego. Rozwija 
się u nas współz.awodtnictwo pracy w d:de· 
d:zin:ie naprawy w.agonów I p1.rowozów, 
oszczędności smarów i węgt.a. W ostatnim 
roku zaoeczędzi>I1śmy 136 tys. ton węgla, 
Wszystko to pomogło nam w wykonaniu 
planJU przewozów jes.iennych. 
Przywieźliśmy włókniarzom łódzkim pne­

maczony dla ~ich węrlel l kartofle na zilnę. 
I praca włókniarzy i praca koleja.rzy, to 
dowód dla niedowiarków że robotni.k polski 
potrafi rzą.łhić i gospodarować. 

Budujemy nowe l\nie kOleJOWe, by poq. 
czyć każdą, zapadłą wieś z ośrodka.ml kultu­
ry. by zlikwidować zacofanie Mamy wiz]ę 
Polski socjalistycznej - wsie brukowane, 
zelektryfikowane, Radiolonbowane, I dniem 
i nocą mkną pociągi łączące wieś z mLa· 
stem i miasto z wsią. 

Ciesa;y się brać kolejarska z powodu Zje. 
dnoczenia i mówi: wsiądl:iemy do pociągu, 
do kuriera, któremu na imię Zjednocwna 
Partia szybko kręcić Mę będą koła -- DO­
JEDZIEMY DO METY - DO SOCJALIZMU. 

nicowej, w której wzięłam ud.7Jla.ł 1 o naszej 
Konferencii Miejskiej, :rareagowały w spo­
sób budzący .szaoon.ek: ineba wzmóc pra~ 
- oświadczyły. Nasze bezpartyne towarzy& 
ki pracy rozumie.ją, że gdyby nie PPR-owcy, 
gdyby nie nasza praca, to by w Pol.sce dllila­
ło się tak samo, jak po roku 1918: redukcje, 
eksmisje, bezrobocie . A ter11z budujemy POI 
&kę Socialdstyczną, taką, 3ak.1~l sobie prole. 
tariat polski życzy, 

TOW. TOMA (SEKRETARZ KOMITETU 

J FABRYCZNEGO PZPB Nr 3) 
esteśmy dziś w szeregach piel'W$'Zych 

zakładów. bo tkwimy w ma~ach i kierujemy 
nimi. Robotnicy naszych z.a.kładów mają do 
nas zaufanie i będziemy tak pracować, by to 
zaufanie z dnia na dzień pogłębiać. 

Po Konferenej• Fabrycznej postanow:i1dśmy, 
aby każde koło oddziałowe ołą,gle łled'.dło, 
w jakdm stopniu został wykonany plan na 
oddziale - pobudzało to koła oddzle.rowe do 
fntensywnle.fszej pracy i do podmesieni.a pro· 
dukcji, Na~za f&.bryka ma ró'Wlllież braki. 
Można osiągnąć jer.zcze lepsze wyniki, Z'Wła­
szcza w drrledzinie jakości produkcji, Po 
Plenum sierpniowym większą nl'i povrzednio 
opieką, otoC'lyllśmy prwdowników pracy i 

w!zystkkb dobne pracu.ią,cych robotników, 
a nieróbstwu i ruechlujstwu wypowiedzieli­
śmy bezW1:ględną walkę_ Jakie są źródła na 
szych osiągn:ęć? Istnieje na naszych zakła· 
dach współpraca l{ctmitetu Fabrycznego, Ra­
dy Za!•ładowej i dyrekcit. Nasza praca .iest 
kolektywna W tyro tkwi na.sza sita. Olai.ego 
prn-dtermlnowo w3•konaJiśrny z.obowi1\zania. 

Wybieramy dz:ś delegatów na Kongres . 
Wie'rzę, że Kongres iiednoczeniowy wybie· 
rze taki Komitet Centralny Zjednoczonej 
Pa.rtid, który będzie wzorował się i czerpał 
ze skarbn:cy Wszechzwiązkowej Komunistycz 
nej Parli.i (boLszewi:ków) partii Lenin.a-Stali­
na. Wtedy klasa robotnicza zdoła zibudować 
scejalizmy w naszym kraju, 

TOW. JĄKUBOWSKA (REŻYSER, TWÓR· 
czyNI FILMU „OSTATNI ETAP") 

Kinematografika może być w rękach Par­
tii najostrzejszym orężem propagandy. 

Chcemy dawać klasie robotniczej takie fdl­
my na jakie za.sługuje: oorazujące jej ży. 
aie, jej ro~ój. jej bolączki. 

W szeregach fi~mowców c?lłonków Partii , 
została Po Plenum sierpniowym przeprowa­
dzona rzetel•na krytyka i samokrytyka do· 
tychqmsowej pracy, Jak w całej Partii tak i 
w całym kraju zapanował również wśród 
filmowców i.n.ny duch. 

Pragn:emy usunąć mur niechęci, jaki wy­
tworzył się między Filmem Polskim, a klasą 
robotniczą, UsUll1iemy go, gdy uda nam się 
stworzyć takie filmy, kme pokażą całemu 
św;atu, jak pracuje i cz.ego może dokonać 
pol~ka klasa robotnicza. 

TOW. SZAł..KIEWICZ (MZK) 

Dziroejszą Konferencję witam meldunkiem: 
„tramwajarze wykona-li plan". Ponad plan 

uruchomiliśmy liruę tramwajuwą na ulicy 
Dąbrowskiej , położyliśmy 2,5 km. Linii na 
ul. WarsMwskiej, Miało to być wykonane 
Hl grudnia, a.Ie cbiś o godz. ! tow. PreoLy· 
dent stawiń&kł otwonył now11r ltnię, Sukcesy 
mamy wszędzie. w całym kraju, w każdej 
dziedzi·nie. Stalo się t.o dlatego, że nasz Ko­
mitet Centralny i nafta Partie 'kieruje iię 
słusznymi zasadami . Musimy posunąć się da­
lej, rozszerzyć ruch współzawodnictwa, z.wlęk 
szyć masę produktów i towaró·A•, pchnąć na 
przód rozw6j techniczny, zbudować dob.re 
&zkoły, dobre don•~' robotnicze, to "-"eystko 
właśnie będzie budowaniem socjalizmu. 

TOW WYPYCH (l.SZY SEKRETARZ 

W DZIELNICY WIDZEW) 
szystko co w Pols<'e robi.my pozostaje w 

ścisłym związku z walką proletariatu między 
narodoweqo. Solidarność międzyn.amdowa kla 
'1Y robotniczej jest d·l.a klasy robotniczej Pol 
ski naczelną zasadą we wszystkich jej po­
czynaniach. 

·row. WENDE (DY·REKTOR NACZELNY 
CZl'Wł.) 

W ykonaldśmy iil~C:owo plan produkcyjny 
ale jakość produ.kcjd nie jest Jeszcze 

i;adawalniająca. Zadania stoJące przed prze­
mysłem włolden.niczym wymagają, by dzie­
siątki tysięcy robotników nauczyło się pra· 
cować lepiej niż dotychczas . Zdo.:tamy to uzy­
skać, jeśli do tej pracy nad podwyższeniem 
kwial:if.ikacj.i dz.iesiąt.ków tysięcy robotników 
wciągniemy armię przodowników pracy. Mu 
szą być uruchomione na fabrykach szkoły 
pnodowników - powiększą one ilość robot. 
ników wykwaldfikowa,nyeb i. dobrze zarabia· 
jących. 

TOW. KAZIMIERZ l\fiJAL 

Z. wie1k:ą iiłą przekonltnia i z dumą mel­
dowali tu przod-0w:li<;y pracy i przedsta­

wiciele organizacji partyjnych o swoich 
ooiągnięclach, Z przemówienia tC'\.v, Oficzo­
wej wkłać, że duch przodownictwa panuje 
w PZPB nr 17. Tow. Toma mówił tu, jak 
zak>dze PZPB n:: 3 udało s•1ę osiągnąć suk­
ces. Trzeb.a uważinie przysłuchiwać się ich 
słowom, trzeba SPoJrzeć n.a ich metody· pra­
cy, I trze-ba powiedzieć: PZFoB nr 3 dobrze 
pracują. bo organizacja partyjna tych zakła·· 
dów realizuje wytyczne statutu partyjnego. 
Możemy wierzyć smwom tow, Tomy: orga­
nizacja partyjna nie zatrzyma się n.a obec­
nym miejSIC!U, pn:ejrTy istniej ące brak•i, u­
sunie je, Można dziś pow1edz'.eć : jeżeli ja­
kieś zakłady nie wYkonały planu, to jest w 
w dużym stopniu wynik zlej pracy organi­
zacjd partyjnej. 

TOW. KACZMARBK (1-SZY SEKRETARZ 
DZIELNICY FABRYCZNEJ PZPB Nr I) 

P aństwowe Zakłady Przemy~u Bawełnia 
nego nr 1. zostały zepchnięte n.a dalszy 

plan d!Latego, że organizacja partyjna odwró-

c iła się od spraw produkcyjnych. Dlatego 
też zakłady nie naogły podjąć z.o,bawiązania 
przedkongresowego ,;_ nie było pe'llV'Ilości a.y 
dotrzymają zobow'ązania pierwszomajowego. 
Dzięki pomocy Komite tu Ło~iego i zrnia­
nie styliu pracy orgamz.acji party~j •. nas~· 
pił przełom i dziś można jllli pow;c;dz1eć, ze 
zobowiązanie pierv..szomajowe będne W"Yk<;>­
nane Obecnie coraz wi~cej 'lkaezy pra.gin.1e 
przeiść na obsługę 12 krosien. w fabryce 
znów panuje atmosfera wytężonej pracy. 

TOW. LEON SCIDLLE& 

W dotychcz.aso,wym doborze repertuaru 
naszych t~atrów były popełniane powa 

żne błędy_ Od teatrów radzieckich wińniśmr 
r.ię uczyć właściwego sta'ru.nku teatru d '. 
rzeczywistości. Teatry obecne są za drogie _, 
teatr nie dociera do mas. 

Jest w tym i w.ina Związków Zawodowycb 
które wadMwie org.anizowały rozprowadzanif 
biletów. Należy robotni:kom, mieszkającyn: 
na peryferiach miasta, dostarczyć środkóv; 
lGkomocji po przeclstawienM.t teał.«'alnym 
Kati ry młodych aktorów rekrutują się w du· 
żym S>lopniu z klasy robotniczej. W &~ol.I 
teatralnej panuje duch posię}»WY, Wprowa 
dzamy kura marksizmu-leninizmu je.ko przed 
miot obowiązujący. 

TOW. PIWOWARSKA (PRZEWODNICZĄCA 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO LIGI KOBIET) 

S ekretarze kół i Komitetów pa.r.tyjnych 
często nie zdają sobie sprawy z wa.żno· 

ści pracy .Partii wśród kobiet. Liga Kobiet 
skupiła wokół siebie wielotysięczne mar.y 
kobiet. Nie potrafiliśmy jednak jeszcze do­
brze zorganizować opieki nad matką i dziec 
kiem. Wiele przodowniczek pracy ma jesz.. 
cze kiepskie warnnld mieszkaniowe, Aktyw 
partyjny mu..<ri tym sprawom U<kielić więcej 
mjejsca, więcej w tych sprawach i.nterwe­
niować i pmwadz.ić konkret.n~ ood'Zienną 
pracę. 

TOW. ŻEBROWSKI (ffi SEKR. KOMI· 
TETU ŁODZKIEGO PPR) 

N ajw.a:!Wejszym w osiągnięciach p:rze4-
ko.ngresowych naezych zakładów pracy 

je&t to, ż..e załogi i organizacje partyjne kie­
rowały się nie tylko ambicją, lecz umiejęt­
nie oblicz.ały swoje możliwości, Wnik.ały w 
proces wytwórczy, pomały go 1 to jest war 
~ć trwała. które będzie wykorzystywana 
w dalszej pracy. Ważne są efefoty ek~mi~ 
ne, ale jeszcze ważnlejSze jen to, .te nai;i 
towa rzysze zdoby~i um1ejętność analiwwania 
planu, umiejętność wynajdywania pnyayn, 
braków i osiągnif:ć. W pracy nad planem 
1949 r. te umiejętrc:>ścl oka?.ą wielką pomoc. 

TOW. WISNIEWSltA (GŁOS R069TNICZ'Y) 

F abryeme gazetki ścienne są niedocenltr 
ne przez Komitety partyjne, a tymcza-

1em mogą one i p~>v~nny $ta.ć się poważnym 
czynnikiem ksZa.łtowani.a opinii załogi i v."aŻ 
nym narzędziem w walce o wY;b."'Qn·an.ie planu. 
Większość obecnie ukM.ujących się gazetek 
ściennych jest redagowana bez udziału Ko­
mitetów Fabrycznych i Rad Zakłą.dowy;:h. 
Ten stan rzoczy musi się zmienić. GEizetk1 
ścienne muszą stać ;.ię organami Komitetów 
Partyjnych i Rad Zakład.owych. 

TOW, DZIKOWSKA (SEKR, KOMITETU 
FABRYCZNEGO PZPB Nr 6) 

Z a mało kobie~ jest wysuwanych na kie­
rownicze sfan.w iska. Są robotnice o du 

żych kwalif '.kacjach, mogłyby być majstra­
mi, jednakże istnieją w środowisku fabrycz­
nym opory uniemożłiw~3ące awans kobiet. 
Na·leży te opory energicznie zwalczać. Więk­
sza nit dotychczas aktywizacja kobiet bę­
dzie możl!iwa, o tle odciąty się je od nad· 
n:iaru pracy w domu. Trzeba tworzyć pral­
n.1e, dzielnicowe Jswietlke dziecięce, a matki 
wtedy bę?ą mogły w.ięcej udll:ielać &i.ę pracy 
społeoz.neJ. 

TOW. SWITONIAKOWA (PRZODOWNICA 
PRACY PZPB Nr 1) D ~ . takiej Polski, jaką jest Poliskla dzti-

.>aeJsz.a i jaką będzie PolSJCa jutrzejsza 
~arto żyć i warto pracować, Ja sama t~ 
Jes.zcze nie dał~ z siebie w.szystkiego, co 
dac mogę .. Musuny tak rządz.ić naszym kra· 
jem,. by n•e mógł powtórzyć się rok 193g, 
Musimy ,wytężoną pracą budować w Polsce 
socjalizm.. 

• • • 
Poza wymienionymi towarzysumt w dy. 

skusji zabrali jeszcze głos tow_ Janus - se· 
k.retarz Koła Skarbowców kierownik Wy­
działu Kobiecego. PPR tow' Ciesielska t.ow · 
Lab~·k z PZPW nr 36, t~. Salwa ,_: sek!: 
Konutetu Akademickiego PPR, t.ow. Stro­
czan - dyrektor nacze.lny CenitraJ.i Tekstyl· 
nej, t.ow. Trzeciak - 1-szy gekretarz Kom 
Fa~ry~eg? _PZPB nr 5, 1-!'Zy sekr. Dzielnky 
Sr~eJskieJ Lewej tow. Olejniczak. sekr. 
Kom:tefJu Fabrycznego PZPB nr 2 tow. Mał­
kowska i członek terencwego koła chłop­
skiego tow. Banach. Dyskusję pO<lsumował 
tow. Zambr~kl. 
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Nr. 328 Str.' 

' . 
doświadczeń ZSRR Zyciekultur~lneZSRR Uczmy się z 

l\letody udoskonalenia pracy we włókiennicze; fabryce „Proletarskaja Pobieda" 

Pod Moskwą znajduje się fabryka włókien dzenia najlepszej metody pracy. Zestawio- naprzód opowiadali robotnicom najdokład­
nicza „Proletarskaja Pobieda", która wy no opisy tych czynności. Techniczne zebramlł niej jak należy daną czynnosc wykony­

rabia wysokogatunkowe tkaniny wełniane. po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło zasto- wać. Następnie śledząc pracę każdej ro­
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra- sowanie na szeroką skalę sposobu pracy Ko- botnicy instruktor dawał jej odpowiedniE 
dzieckim. Oddziały dobrze urządzone, zaopa- złowej, wykonującej zmianę czółenka szybko wskazówki i starał się, by dobrze wykonała 
trzone w doskonałe warsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego ooasu metoda ta stała przepisaną czynność. 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża- Z aiinicjowc.na przez głównego inżyniera 

Od niedawna fabryka „Proletarskaja Po- I nek. To samo przeprowadzono także ZE· Kowalowa metoda wykorzystywania do-
bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracowni j wszystkimi innyrpi czynnościami w fabry- świadczeń przodownic pracy wszystkim ro­
kom przemysłu włókienniczego w Związk11 ce. botnL1l:om, pozwoliła załodze fabryki .. Prole-
Radzieckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst- Opis każdegJ sposobu pracy wydrukowa::i.: ta·rskaja Pobieda" znacznie podnieść wydaj· 

. „OPOWIESć 
O PRA WDZIWYWI CZŁOWIEKU" 

NA EKRANAC8 ZSRR 
Na ekranach stolicy ZSRR i 111iast stolecz• 

nych 16 Republik Radzieckich ukazał się i:o­
wy film „Opowieść o prawdziwy~ _człoWle­
ku", o~nutej. na tle znanej powiesci. p1sa~z:i. 
Polewoja. Film wstał entuzjastycznie przy~ę­
ty przez publiczność radziecką. Prasa radziee: 
ka zamieszcza wypowiedzi wybitnych pi~a­
rzy, reżyserów filmowych i kompozytorow, 
k1órzy z uznaniem wyrażają się o wal0rach 
artystycznych i społecznych nowego dzieła 
kinematografii ZSRR. 

kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i wydano w formie ulotek. Niezależnie ność pracy i zwiększyć produkcję. W porów-
swojenia sobie bardziej udoskonalonych me~ od tegq robotnicy sami wykonali kilka du- naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyh POWODZENIE 
tod organizacji pracy. żych plakatów dla robotnic tkalni, przędza]- się dwukrotnie i jeszcze. w czerwcu b. r. osią- „WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH" 

Co tak przyciąga na tę fabrykę podmo- ni i innych oddziałów. Na każdym plakacie gnęła poziom przedwojenny. Jeśli jeszcze '~ W IUJO'tv1E 
skiewską tych, którzy przyjeżdżają tutaj z uwidoczniono techniczny opis czynności, foto zeszłym roku fabryka była przedsiębior- Wystawa .. Osiągnięcia Ziem Zachodnich 
miejscowości odległych o setki a nieraz i ty- gra! ie i schematy poszczególnych czynności stwem deficytowym, to już w pierwszych Polski", otwarta w tych dniach w klubie Pr31 
siące kilometrów? Jest to w pierwszym rzę-' a także fotografie pracownicy, od której me- 8-miu miesiącach bieżącego roku załoga „Po- cowników Sztuki w Kijowie, cieszy się wiel­
dzie. ui:uejęt11:ość _tu.tej szych specja_listów przy tod~ prncy została zapo~yczona, _Plakaty te I biedy" dała państwu . 187.3 t:Ysi~·ce ~ubli do- kim powod::eniem. Liczne fotografie, tablice 
SWOJema osiągmęc · przodowmkow pracy umieszczono we wszystlncb oddziałach. Po- chodu t . J. o 373 tysiące w11;:ceJ, mz plano~ i inne mate::-iały, charakteryzujące rozwój 
wszystkim robotnikom, uczynienia własnością magały one robotnicom w dokładnym zapo-. wano na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoczeniu ich z Ma 
ogółu doś·..viadczenia najwybitniejszych pra- znaniu się z metodami pracy przodownic i w Metoda inżyniera Kowalowa spJtkała się t cierzą, wywołują niezwykłe zainteresowanie 
cowników, W fabryce „Proletarskaja Fobie- szy!Jszym ich przyswojeniu. pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających. Prasa ukraiflska zamieszcza 
da" przodującymi są całe oddziały . RozpoWf.3echnianiem doświadczeń przodo- słu stwarza warunki ćUa podciągania sfah· obszerne sprawozdania z wystawy, podkre-

O:;iągnięcia te nie przyszły same przez się. I wników pracy zajmowali się wyznaczeni spe- s:.:;ych robotników do poziomu pra.cy przo- I ślając, że taka szybka odbudowa Ziem Za..l 
Są one rezultatem poważnych wysil.l{ów. cjalnie w tym celu instr'tL1':torzy, którzy downików i umożliwia organizac~ę całych ocl-1 chodnich stała się możliwa jedynie w waru:a 

J 
'k k c "ŚĆ robotni I uprzednio zostali w danych metodach wyszko działów i fabryk, przodujących w pracy. kach nowej rzeczywistości polskiej, gdy wła-

es1 z.cze 1?-a P!?czą,ł , u ro ':d .za" e· w plaru:;, leni. Na lekcjach teoretycznych il'lstruktorz:v · · A. Palla.din dza przeszła w ręce ludu: ww me osiąga a przewi z1 n J • ---"""'-~---=-„·-------=------------------------..... -...;. _____ ..;.. __________ _ 
wydajności pracy. Byli to nowicjusze, nieda­
wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny 
uaział we współzawodnictwie pracy, starali. 
się jak mogli podnieść wydajność pracy, alu 
nie posiadali ani dostatecznych kwalifikacji, 

Włókniarze • • 
z1n1erza1ą do cel-U 

ani doświadczenia. Czvn przedk:ongresowy przen'lysłu bawełnianego 
Z drugiej strony znaczna część robotników 

przekraczała nakreślone im zadania. I tak np. 
w oddziałach tkackich piąta część wszyst· 
kich robotnikóv„- wykonała ponad 120 pro:). 
normy. Kierownictwo fabryki poważnie za· 
stanawiało się nad tym, w jaki sposób naj­
lepiej przyswoić doświadczenie kwalifikowa· 
nych pracownic nowemu narybkowi. 

26 listopada osiągnął przemysł bawełl'liany 

1
121 proc. PZPW Nr 38 wykonały plan z nad- lekkiej nadwyżce w tkalni (105 proc.). PZPW 

szere« nowych sukcesów na drodze do reall · wyżką w tkalni (105 proc.) natomiast w pr~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko„ 
zacji"' Czynu Przedkongresowego. Najlepsz'=: d~alni wy~{.azarły niedobór (93,5 proc.)'. R?w- nując planu ani w tkalni, ani w przędzalni. 
wynLl;:i wykazały tego dnia załoga PZPB me~ PZ:i:'W Nr 35 wy~azały medobor (1 tL~ Natomiast PZPW w Ozorkowie uzyskały 110 
Nr 16, która znowu wykonała plan aż w 13, dośc duzy} w przędzalm przy Jednoczesne) proc. w tkalni i 95 proc. w przędzalni. 

Ul styczniu b. r. załoga fabryki „Proletar-
111 skaja Pobieda" rozważała na ogólnyrr: 

zebraniu pracowników wezwanie robotników. 
leningradzkich wykonania planu pięcioletnie­
go w cztery lata. I wówczas to główny inży­
nier fabryki, Kowalow. zainicjował bardzo 
poważną akcję. Zapoznając się dokładnie ! 
metodami pracy przodujących kw:i.llfikowa· 
nycb robotnic inżynier Kowalow stwierdził, 
że pracują one bardzo rozmaicie. Na przy­
kład jedna z najlepszych tkaczek Kozłowa 
traci na zmianę czółenka 2,5 sekudny, prZY 
normie 2,8 sek. Inna robotnica Anisimowa na 
tę czynność zużywa 3,2 sek. Natomiast zawi1' 
zanie przerwanej nitki trwało u Kozłowej 25 
sek. a u Anisimowej tylko 14 sek„ przy usta· 

~;~~n~~:CB p~: 
3

w
08

~~~~i:i~~c.~r:;~io~e;~:~: Czescy włókniarze składa1·ą życzenia polskim kOIMOm 
neJ w 104 proc.. w odpadkoweJ w 117 proc., . . ~ 
a w tkalni w 104 proc. l z okazii wykonania planu rocznego 

PZPB Nr 7 uzyskały duży sukces, wykonu- I Na ręce Generalnego Dyrektora Central nały jako jedne z pierwszych z klu-
jąc plan w przędzalni w 107 proc. i w 12\f nego Ziarządu Przemysłt. Włókielliiliczego czowych gałęzi przemysłowych rooz-
proc. w tkalni. . 1 ob. W. We1~dego wpłY?ęła od !J':.ech<;>sło- ny plan produl;;cyjny, Cieszymy sie z 

. I wac~o-Polsluego Komitetu Włokienmcze- Waszych pomy~l.nych w:ysiłków i ży. 
PZPB w Zgierzu wyszły rueco poza • swoją go 1 od Generalne.i Dyrekcji Centralnych czymy Wam w dalszej pracy podob· 

przeciętną osiągając 113 proc. planu dzienne- Tekstylnych Zawodów (cooski odpowied- nie radosnych sukcesów. Serdecznie 
go, a PZFB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. :uiik CZPWł.) następują.ca depesza: Was pozdrawia - Czeehosłowacko-
planu. Polski Komitet Włókniarzy I General 

PZPB w Pabianicach wykonały plan ~ Centrowlók Gene,ralni Bedite] na, Dyrekcja CETEZET. 
przędzalni cie11koprzęd11ej w 134 proc., w W. Wende Lódź W odpowied.zli ob. D}7ektor Wende wy· 
przędzalni średnioprzędnej w 108 proc„ w I Z radością d()wiedziełiśJ;lly się, ie -sto&ował w imieniu polskich włókniarzy 
przędzalni odpadkowej w 103 proc., a w tkal- fabryki naleZące d~ ~eneralnej Dyrek do ~łókniarzy czeskich depeszę z pod~ęko 
ni w 104 proc. pzpB w Ozorkowie wykazał1 cji Przemysłu WłokienTiłcZelo!O wyko· wamem. 

lonej normie 16,5 sekundy. 

G łówny inżynier poradził, by od każdej 
pnodownlcy pracy pr7.yswoić sobie naj­

bsordziej racjonalne, wydajniejsze chwyty w 
robocie. Zmiany czółenka - powiedział Ko.; 
walow - niech uczą się młode robotnice u 
Kozłowej, a zawiązywania nitek u Anisimo-: 
wej. Wprowadził on nowy system nauczanlai 
młodych robotnic. W tym celu zaczęto . w fa­
bryce zapoznawać się dokładnie z metodam~ 
pracy przodownic przedsiębiorstwa, a naj­
cenniejsze rozpowszechniono wśród wszyst­
kich pracownic. Na czele całej tej akcji stał 
inżynier Kowalow. Specjaliści fabryki i kie~ 
rownicy organizacji społecznych przeprowa· 
dzali w fabryce zebrania o charakterze in­
struktażu przemysłowego, radząc · się stal~ 

znowu zi:iacz!1ą nadwy_żkę w pr~ędzalni od- . . , ,,.,„~ii,,_.,,..,-,„~f,-':<-'lf!!$~~ ,,_« • 
padko~eJ (1„8 proc.~ i w t1!:aln1 (128 proc.), • , •• -ełeB , ~ ·. ·;. ~,„~-~~, '..:,,_ 
Natorruast przędzalnia średnioprzędna w:yka- . ;..; ~- ,, : , , „. . ; • .· '<".; ,' '. , ,· · 

;~:e::~t n;:~e~~~:~d:_:ór Pc:i~r;;~c iw1~,~~;:,;:11.~~·mtl'~· 'Ji<' a~~7:f--·~t~~ ·l4o! ',;~:~~: 

przcdm.vnic pracy. 
Z początku zapoznawano się z tymi czyn­

nościami, które zajmują w czasie najpoważ~ 
niejsze miejsce lub bezpośrednio wpływai_ą 
na jakość produkcji. Na przykład pracowm• 
cy, ustalajqcy normy, sprawdzili jeden za 
drugim elementy, składające się na czynność 
zmiany czółenka, zajmujące.i u robotnicy bar 
dzo dużo czasu. Doprowadziło to do stwier-

Do fabryk przemysłu wełnianego, wyr6t.­
niających się w ramach Czynu Przedkongre­
sowego w dniu 26 listopada należały przede 
wszystkim PZPW Nr 3 które wykonały plan 
w przędzalni w 147 proc.; w tkalni w 124 
proc. a w wykończalni w 171 proc. orai 
PZPW Nr 6, które uzyskały 136 proc. planu 
dziennego. Załoga FZPW Nr 2 poprawiła 
znacznie swe wyniki w porównaniu z dniem 
poprzednim uzyskując w przędzalni 123 proc., 
w tkalni 117 proc. a w wykończalni 128 
proc. PZPW Nr 1 osiągnęły w tkalni 111 
proc., a w wykończalni 116 proc. Natomiast 
przędzalnia planu nie wykonała (97 proc.). 

PZPW Nr 5 wykonały plan w przędzalni w 
116 proc., natomiast PZPW Nr 4 planu nie , 
wykonały uzyskując zaledwie 90 proc. j 
Spośród kombinatów łódzkich najlepsze m . 

nlki uzyskały: PZPW Nr 37, które wykonały J. 
plan w przędzalni w 123 proc., a w tkalni v. 

CZARODZIEJ LALEK 
Rozmowa z Obrazcowem 

Ludowy artysta ZSRR, laureat PrE.mii Stalinowskiej, Sergiusz Obrazcow w roz­
mowie z przedstawicielami prasy w następujący sposób przedstawił dzieje i działal­
ność swego teatru: 

- Centralny Państwowy Teatr Kukiełko· \osiągnęły już' :w ZSRR przeszło tysiąc przed­
wy, którego jestem kierownikiem artystycz- stawień. 
nym, powstał w 1931 roku. Zespół teatru li-
czył wówczas tylko 6 osób. Dawaliśmy przed- REPERTUAR [ AKTORZiY 
stawienia kukieŁ\i;:owe w różnych szkołach Obecnie przygotowujemy satyryczną sztu~ 
moskiewskich. W roku 1937 teatr nasz otrzy- k t H 11 d" ę p. . „ o. ywoo . 
muje specjalne pomieszczenie, w którym urzą Podstawową zasadą naszego teatru jest 
dza swą stałą siedzibę. Rozszerza się zasięg współpraca dramaturga z reżyserem oraz ma­
działalności teatru. Organizujemy przedsta- larzem, który odgrywa u nas rolę nie mnieF 
wienia dla dzieci (poranki) i wieczorowe spe- szą od reżysera . 

. ktakle dla dorosłych. . . • . 1 
Obecnie zespół nasz Uczy do 300 osób. Te~ . ry.-agmemy UJinowa_c Il:a s~eni~ tea~ ku­

atr posiada stałą filię w Leningradzie. Urzą-1 kie<kowego_ to .. co naJlepiej _ 1 n~Jbardzie~ ce­
dziliśmy specjalne muzeum. odzwierciedlają-· lo•;o n~daJe s1ę dla teJ dz1edzmy sztuki te­
ce całokształt przebiegu naszej pracy. Znrga-1 atralneJ. 
nizowaliśmy kursy dla reżyserów teatrów ku- Spośród aktorów żywych naszego teatru, 
kiełkow:ych, bibliotekę, oraz specjalne biur-; Z\;~łaszcza ze !,st'.łrej gwardii", należy wymie­
konsultacji i porad artystycznych w zakre- 1 m~ E. Speranskiego oraz K. Uspiei'iską. Lecz 
sie sztuki te;;trów kukiełkowyr.h. stale obsłu- · głownym naszym aktorem jest lalka. W nie­
guiące ochotnicze teatry świetticowe. Prowa; których p:rzedstawieniach bierze udział 200 lri 
dzim.v z tymi teatrami ożvwiona wsnół:pra-=ę lek. Lalki są czasem bardzo skompliko•Pane, 
w 150-ciu tentrach kukiełkowych, działają- :,:~żyw5a" je w , niekt~rych wypadkach . d"".óch 
cyrh na terenie ZSRR. cthtorow. z ktorych Jeden porusza całośc, i; 

W okresie 17 lat działalności n::>s?'e.Ro te- drugi „g~a" tułów. Na wykonanie takiej lalk' 
atru wystawiliśnw 32 premhr:v. Niektóre 'Il trzeba mer~z poświęcić cały miesiąc. Posia­
tych orzedstawień byłv przeznaczone special _ d'.1-my spec]alne pracownie, gdzie zatrudnie· 
nie dla dzieci, lecz orzeważl"ie sa to soekta- m flą msla:ze. . . . . . 
kle dla dorosłych. Do P:Jlski orzybyliśmv z Za.znaczyc nalezy, ze lalki posiadaJą „du· 
renertl'arem. ohlfozcnvm ""' i~f'1'.Mlą wfdr:>· bler?w". 7_właszcza ? ile cl10dzi o głói._vne po­
vi1·nie, z wYjątkiem r.lCŻe .• Nocv Wiizi!iine~". stacie. Gtamy ~ kilku planach scenicznych, 

• dl . . . · . . "' „,. ' two:zących komeczną perspektywę. Dlategc 1 
we u~ baJkI N. Gogcia. N1ektore z tych własi1ie potrzebne są „dublery" różnej wiel­
sztuk 1ak na nrz_vkład ~ ~ A.lbd_vn„•t kości«, 

DROGA TWORCZA S. W. OBRAZCOWA 
W. Obrazcow początkowo studiował malar 

stwo. Jest synem znanego uczonego, członka 
Akademii Nauk ZSRR, W. N. Obrazcowa. 
Podczas studiów malarskich zetknął się z ca­
łą plejadą malarzy tej miary, co Willjams, 
Pimonow, znani „Kukryniksy'' itp. Mistrzem 
jego był słynny akademik Faworski. Póź­
i:itej OJ:>r~cow wstąpił do teatru muzycznego 
im. Niemi.rowicza-Danczenko, następnie zd 
do t. zw. II Mchatu. Grał role charaktery..: 
stycznę, przeważnie starców. Liczył wówczM 
dopiero 25 lat. Występował też w rolach cara 
Fedora i innych z wielkiego repertuaru. dra­
matycznego. 

Pewnego razu dla !artu Zorobił lalkę. Ta 

lalk:a - to właściwy początek kukiełkowej 
kanery Obrazcowa. W 1931 roku zostaje kie­
rownikiem Centralnego Teatru Kukiełkowe­
f?O. Rząd Radziecki opiekuje się niezwykle. 
zywo tą sztuką, bacznie śledzi rozwój talentU 
Obrazcewa, który otrzymuje kolejno najwyż­
sze nagrody aktora radzieckiego, będące wy­
razem uznania. jego wielkiej sztuki. Dziś jesf. 
~ureatem Premii Stalinowskiej. 
Dodać należy, iż wśród jego zespołu arty­

st_yc~~ego znajduje ,się także jeden z najwy­
b~ tmeJs:i:ych muzykow radzieckich, A. Kryn­
k.m .. K1eroW?i~tw? teatru bardzo interesuje 
się zyciem svv'lethc robotniczvch i zamierza 
odwiedzić poszczególne ośrodki robotnicze na 
terenie Łodzi. -

(Pow.) 

Występy naJiepszego I 
największego teatru ku­
kiełkowego w Związku 
Radzieckim, Sergiusza 
Obrazcowa - wzbudza· 
ją podziw i zachwyty wi 
faow. Na zd,fęciu: jedna. 
z kukiełek Teatru Obrai 
cowa, duży lew, za któ·· 
rego grać musi a.ż troje 
artystów. W rogu na le­
wo - Sergiusz Obraz­
cow. 
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Dzieci pi sza 1-dzieci powinny. " o tym i 
, • ae 

do Promyka li Gdy przed kilk1' d11i.1Jmi byla.m w Pań-1- możliwe, że to J'est n.a.1{-e. t maik" które- ,.,, · "'-' · 
,, 

t h z k,/,adac .... u,,,;·az 1Ul8ZeJ ro-u,vsct r1 pracy i ~ynań 
s W01vyc a. .h J:'rzernysłn Bawelttia- goś z Wa.,, drodzy Czytelnicy „Promyka". na„'l::ych ojców i matek. Postano.mia.mu od 
nego Nr 1 w Łod,zi, prządlva-przo<lcnonica · :1 

Do kochanego „Promyka" 
Byłam tak z.:LSkoczona przyja.zdem Pro­

myka, że nie umiałam powiedzieć tego w 
czuję, Nie r-1am słów by wyraz;ić mą 
wdzięczność za radość, którą mi sprawił 
pa!l Redakto.r · swo~mi odwiedzinami i za 
to. il3 mnie przewió7.ł samochodem z ona­
trunku do domu .i za podarki, za słodycze, 
za książki. Tak mi było przvjemnie, że ty 
1 e radości chcieliście spra·.vić mnie - ma­
łej v.rieiskiej dziewczvnce. 

pracy, obywatelka Ramnsowa pow-ied2iala BRAWO WYCHOWANKOWIE SWJETLICY tc1 chwili uczyć się jeszcze gO'f'lWMj ni.i 
mi tak: RTPD W KALISZU dot?Jchazrr,s, aby 11; przysilo8ci stać się ro-

w· ,_ . . AT,e nie ty, llco robotnic.•', równłe„ • "'-'-C'l. zitm:ny:ni i oddamymi b11,d01imiozymi Polski 
" ief,(1 wycierpwlam w życiił - przed robotnicze r""um•oJ·ą, J'a'~" to •• „ ... z"'J,.,·'e ":i.u:;"'"- Socjali.3tycznej. Jednocześnie zwrct.ca11n,y Błę 

wojną prze.śladowan'J mnie, wyrzucano Z V"' UV /·,•v W"V • U V•'<' a'l'lPlem, do ,U ' h dz' • ""'-' 

I b k
. l „ _, . . to przez'yJ'e klasn p1·acuJ·ą,.,,. w dn.•1· 15 z „~ . . wszys"'w WQI, te .n."";_~, i 

a ry 1, g OuOUJt.c,c,am i 01ągle szu,k.a:lam pra- "" """ • „ po b · ":l.:i1 
Z t 

. ,_ . gru.dnia. Oto dzieci ze .~wietlw' 1." RTPD 10 w . unco1e, a y razem z r.ami prz113t.,,y,.,y 
cy. a.s anau;ia.,._,,m s;,ę wtedy, dlaczego tok ; do współzawodnictwa w nauce". , 
jest'! Dlaczego tak źle jest robotnikowi, dla Kaliszu zebr<Uy się w dniu 24-go listopad'L, 
czego tak gnębią ich fabrykanci i bogacze, pomówiły i taką do Redakcji „Promyka" Sądzimy, że apel ten usłys-zq •~ "1/f1ctJ 
kiedy tych jest tylko mala garstka, ~ nas,• przysłały uchwałę: dzieci powiatu kxUiskiego, ~ róumiet ~-

7, ca.lego serca dziękuję dokt< rowi Ste­
r da wski.emu z Głowna, który nie pyt:il 
0 nieniądze, it ratował jak swoie dziockiJ. 
Wsc:yscy w sz:pitalu byli dla m:!ie d0brzy. 
Dziękuje .Jo::isi. która napisała o mnie do· 
Prom~'ks i odwiedzriła w szpitalu. Ona ze 
i."vą Eiostrzyczką chciały mnie nawet za­
hr::ić do :o-iebie. Obfo mief'zkaia s:ime w 
('rl()wnie. 1icza .sie i g"Osoodarn'.1a sobie sa­
me. Chciały, abym nie jeździła na opatrun 
ki. 'tjj sfo z.meczę. tvlko żehvm została w 
Gło,«ii.e i one by sie mną ooiekowałv. 

robotników olbi·zymia w·i.ększ:J,§ć? Długo „My, uczniowie i uczennice - wychowan- ci robotnicze i chfopskie wielu innyoT~ ~'kół 
myślał.am i w k'.Jńcu zroz~imi-O)am: to dla- lcoioie świetlicy· RTPD 10 Kaliszu, pragnie- miast i powiat6w. Piękny prz1/k1cr,d,·'~; 
tego, że nie ma w klasie robotniczej jed- my róU'r.ież uczoić. d;;ie~:. jedności kZa.sy ro- 'l'Utlilad<>W<W, tym oordziej, gdy ohod.ri o 
naści. botniczej. Postana:wiamy przystąpić wszy- rzecz tak wielką, jak twzczen.ie K~ 

Teraz już jest inaczej _ obie partie ro- scy razem do wspó~zawodnictwa w naiice,, Jednodoi, Robotniczej. 
botn:cze PPR i PPS idą ręka w rękę, i dla- aby jako dzieci robotnicze i chłopskie iUtć H . Wiht~ 

Nie mgm słów, by wvrwtić ma wdziecz­
n0ść kochanej rodzi.nie promykowej 
i wszvstkim tym, których nie 'NJ'mieniłam. 
lł kt1'1'2v f"ll'l'\Og!i m1, lub chc1eli ulżyć mi 
„, n'f'~częściu. 

Zosia Korońska, 
W:iliszew Dworski, 22 l~topada 1948 r. 

1\o<>h'.ma. Zosieńko! 
T_,ist Twó.i snrawił ,.Promykowi." tyleż 

r;-rios;ci. ile Tobie jego wizyta w Wa.liS7..e­
wi€. A więc skwitowaliśmy się - niepraw­
dr. ? O ż~dnej ·wdzięe".ności z Twe.i strony 
1 ei nic W3.rto mówić. Przecież Promyk 
.iPst gazetka dzieci robotniczych i chłop­
~kich. gazetką. wydawana przez Polska 
Partie Robotnicza. a Partii tei bliska je~t 
J.:ażda troska ludzi pra.cy i ich dzieci, za­
ri>"-no tvch 7. miasta. iak i tvch z wio«n''. 
. Pi~11.i ·ao na!'! czeście:i i o wszystkim. JRk 

:";f' ~1 iP"IZ? Czv 1'1)"'" dnhn.•' sil" !!'oi? .Toa-

tego mamy Rząd Ludowy, a nie rząd boga­
czy, dlatego nie chodzę już teraz głodna 
spać, dzieci uczą się w szkole, a jak będą 
<-dolne to i na wiiwersytet pójdą. A. co do­
piero będzie, gdy 15 ·grudnia przyjdzie c<U­
kowita jedność, gdy już nie tylko będą szły 
ręka w rękę, ale PPR i PPS utworzą jedną, 
ziącz011ą i;artię robotniczą? 

Tah powiedzidla mi prządka Ramusowa 

sia i jej siotrzycz.ka bardzo mi się podob!>­
ją. zarówno z tego, co TY mi o nich pi­
szesz, jak i z pierwszego listu Joasi. Ba.r­
dzom ciekaw, jak ooe prowadzą swoje go­
spodarstwo w Głownie. Czy mają rodzi­
ców? Bardzo mi się podoba p'.)stęoc .v&.nie 
doktora Stanisławskiego z Głowna i ~ ... 
Twojego podziękowania dla nie:>;o dołączam 
i nasze „promykowe". Na.iserdeemiiei oo­
:-<lrawiam Cię. a także TwYch rodziców, 
rodzeństwo, pacia nauczycielkę oraz kole­
żank~ i k.0le~ów. Czemu nikt z Twojei 1:7'·) 

ły me p1su]e do Promyka?! 

Teatr -wyobraźni 
- Bierze, uważasz, dwie kulki z namalo-1 -E - przerywa sztubak - blondyn - do 

'"anymi twarzami, nasuwa je na palce wska jasnych łanów z twoimi kotkami! Przecież 
zujące i dawaj, całe przedstawienie od.gry- mówię, że to nie żaden łagodniak, taki jak 
wa.„ twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

- Dwie kulki na palcach i przedstawi.e- tylko szare-bure go nie uśpią, ale w ogóle 
nip? E, idź do licha, na pewno bujasz! najladniejsza piosenka.„ 

- Bujam? żebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie żona - To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, że to pewno nie Rami gani ani N emo. Oni tylko 
\l'Szystko fakt. Taki talent w palcach posia- dorosłych usypiają. 
da, że aż podziw bierze. Można powiedzieć Przytaknąłem, a tymczasem chłopaki z 
- ręką przemawia„. oseska na zwierzęta drapieżne przeszli. 

_ Rel~a przemawia? No. tu inż niepraw -- Prawd:dwa draka - ciągnie blonda· 
da. - Jak to można ręką przemawiać'! sek - ale to nic dziwnego. Tygrysom nie 

_ Bo ja wiem. Ja nie potrafię ani ty, a można dowierzać, to nie tresowane gęsi. 
· k · · · Niedźwiedź, a nawet lew to przy nich kasz-

on. psia osc, mrue ... ka z mleczkiem. SERGiUSZ OBRAZCOW 
Rozmowę powy$,szą prowadziło dwóch - Tak, tak _: kiwa poważnie drugi ucz 

młodych chłopców, siedzących w kinie „B3j niak _tygrys ma drapieżność, można po- - Ach, co za śmieszna facetka! - kon- 1 - Stój-no - powiadam -- kJlcga! Bar-
ka". Seans się J·eszcze nie zaczął, więc - tynuował sw · wywod Adas' · d · od bał · wiedzieć we kr,.vi. W ogóle to straszna mor OJe Y - oczami zo, u:warnsz, P o o nu się to coś Z'' 

. chcąc nie chcąc - przysłuchiwaliśmy się z da: złośliwa i pazerna. Wiesz, Adaś, widzi.a- przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i swym przyjacielem mówił.„ o teatrze Ob-
żoną temu, o czym sztubaki rozprawi"ają . śpiewa arię. Czysta komedia. I razcowa ! 
Zwłaszcza żona była zaciekawiona. łem go w ZOO„. - Otóż to - przerywa. Adaś - tygrys, - Z op~rą zawsze komedia.-:-- przy~~ier- . A tak, faktycznie -nśmiechnał się chlo-

- Słuchaj - powiada - o czym te smy· tn, bracie, krwawy wampir. No, a ten fra- dza zgodme towarzysz Adasia - MoJ ta-1 piec - o Oon1zcowie rozmawialiśmy. 
ki \'•laściwie gaworzą 'l jer pogromca zapomniał o tym czy co, tuś, jak w .tio~1ozę. do do_m~ wraca pod ~rn· I. - N~, więc? - zapytałem - Cóż, two-

- Nie mam pojęcia - odparłem - Za- dość, że za bardzo się zbliżył i został w try chą, to wysp1ewu]e własrue operę: „kwiat-
1
. im zdaruem, bylo najlepsze na przedstawia-

pewne o jakimś magiku, Nemo albo innym miga przez dziką bestię skonsumowany. ki mówcie wy jej'' albo „zdejm maskę, niu? 
Ramiganim. Ot, w cyrku byli„. - N 0 , a co z tygrysem? Zastrzelili go? błaźnie" „ .. A raz to wiesz, ha, ha, ha jak j N' . 

- Nie - rzecze żona - to chyba nie to. - Nieważne - macha ręką Adaś-Musz był w lepszym humorze, to już na schddach. "' . 
1~ ':'iem._ proszę pan~ - odparł Adaś, 

Ani Nemo, ani Ramigani takich sztuk nie tarda po obiedzie. Przecież to pogromcy i zaczął: skąd jesteś powiedz mi jam dra-.! "'.vieszaJąc 1?10wę - bo Ja na przedstawie-
robią. Owszem, wyjmują z ucha zapalone tak (tak już życia nie przywróci. gon z Aicala„." ' ' I mu wcale me bylem. · 
papierosJ, zamieniają parasolkę w sześć _ Masz rację _ odpowiada kolega-'- ty - Głupstwa mówisz - ofuknął surowo . -:- Jakto: nie byłeś? - zdzi·Niła się mo-
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grysa możnaby z powrotem do Zoologiczne- przyjaciela Ad?ś - Co ma wspólnego two0 Ja zona - a przecież tyle opowiadałeś? 
jedną całość„. go, za kratę. ojciec z moją śpiewaczką? -BJ czytałem i słyszJJ.łem dużo o Obraz 

_ Psst! przerywam - czekajno, chwil- Mrugnąłem na żonę. - No, sam mówiłeś, il3 011a tego, niby, cowie i ogl1dnłem fotografię w gazetach. 
kę cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a - Więc jednak, moja droga - cyrk - arię„. I tak się cie:>zyłem, że do Lodzi przyj"chał, 
tu blondynek, co 

0 
tych kulkach na palcu szepnąłem. - Tak, ale nie pod żadną „muchą" i „w I że ze.baczę te wszystkie cudo·,vne l2leczki, 

La.k ładnie zaczął, w dalszym ciągu opowia- - E, żeby cyrk - zamyśliła się żona - , lepszym humorze" tylko, żłobie jeden, na ale cóż, nic z tego.„ 
da nadzwyczajne historyjki. toby tak spokojnie wypadku nie omawiali.' poważnie i w ogóle klasa. Przecież to ar- _ Dlaczego pic z tego? 

- Więc mówię ci - prawi z ożywieniem Wyobrażasz sobie taką scenę: tygrys poże- tystka„. 
- szczeniak wcale nie chce usnąć. Leży so- ra pogromcę? Czytalibyśmy o tym w pra- Uśmiechnąłem się. - A to pan n;e wie? - odrzf'kł chłopak. 

· · 1 h h ·1 c · · · · ? l 1 · -. Biletu dostać nie można, nie na mo.i'ą 
bie z otwart"mi oc11ami i nic. On go koły- s1e, a zresztą - w cyr rnc1 naszyc , o i e .,- zego się sm1c.icsz . - - spy a a zona. . 

J • • • • . d 1 · · kieszeń i w ogóle zamoż.niejsi dorośli za 
sze, śpiewa mu różne tam takie lu-li, lu-li, mi wiadomo, żadnych drapieznikow me ma. - No, bo, zdaJe się - o par em - JUZ b d . h . 

- Zatem - uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. ar zo się pe aJą„. 
la„. _ Najlepsze w takim wypadku - zau- gdzie, twoim zdaniem, takie zdarzenie mo- W tej chwili rozpoczęto wyświetlanie 1 Ano, czyżby doprawdy nie możnA. było 
waża „fachowo" kolega blondynka - jest gło mieć miejsce? Może w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmnwę, a my z żo- 1 nic zrohir, a by dla li~zn:,rch entuzjastów te-
a. a a kotki dwa, !!zare bure obydwa. Moja To moje przypuszczenie o tyle mogło ną zajęliśmy się tre:1c'ą obrazu, tym nie- atrn Obril·'Cowa nie był on iylko „teatrem 
matka' zawsze w ten sposób braci.<17-k" usy· być słuszne, iż chłopcy z kolei przerzucili mniej po skoi1czonvm iwmr-ie chwvcilem w wvobraźni". 

11!Jł.. Jerzyk, powiorlrun ci„ ·się „.na. operę. Adasia. 
E.Tam 

/ 



MM'm Wsp łpraca polsko~cze~~osłowacka . 
.... r~!;ea~, .... ~ ... .:.il.i:~l6.!.~~.l.:t~~ zie z1n1e ochrony zdrowia 
POWIĘKSZAJĄ SIĘ ZBIORY w· BIBLIO­
TECE IM. BANDTKIEGO W CIEPLICACH Ksiądz Plojhar - czechosłowacki m'.nister zd; ow.a - mówi o cel: en swaio pobytu w Polsce 

Zbiory Biblioteki im. Samuela Bandtkie 
go w Cieplicach w ostatnim czasie znac1-
nie się powiększyły. Marszałek Polski Mi­
chał Żymierski podarował Bibliotece kil­
kanaście zbiorów książek z zakresu hi­
storii sztuki. 

W ślad za darem Marszałka poczęły na­
plywa6 inne, z których należy wymienić 
zbiory afrykańskie o wartości muzealnej, 
podarowane przez gen. Strzemie-Marszyń 
ski ego. 

Biblioteka zyskała również 50 obrazów 
malowanych na szkle i lustrze z XVI! w. 

15 LAT WIĘZIENIA DLA ZDRAJCY 

Sąd Okręgowy w Gliwicach skazał na 
15 lat więzienia Engelberla .Krzempka 
- v0lksdeutscha, który we wrześniu 
1939 r. wstąpił dobrowolnie do organi­
zacji Freikorps i jako cz-lonek tej orga 
nizacii brał udzi ał w napadzie zbrojnym 
na Chorzów. W cza~ie okupacji pelniąc 
funkcję dyżurnego ruchu na stacji ko 
lejowej w Sosnowcu Krzempek był po 
strachem kolejarzy, znieważa! Polaków 
oraz bral ud.liał w łap2nkach na dwor 
ru, urządzanych przez Niemców. 

NOWA PARTIA REF.MIGRANTÓW 
Z .MAGDEBURGA 

,.Pro.pr,1rvcie m.1je podP.a-; roZ'mów z czvn11i'1''"'n1i po!<;ik„m.i w \Nars.za•W'.P - rr•wtt-d'll;ił 
{\7.<P·-hO'·'.n•wac•:,' 111 TI·'SlAI Zrl1rc w:a ks. PlojhN rr7.-,:'1°"aw-1eJo'ńr! Pohl.Pi Agt'n('µi Prasowe\ 
- 'PÓ!l~ą w k'f'"'un.J,.11 fl'\\'Nz2;n1i.i pci.rcnu'll.·t'ri;q w ~:·iraw·e slużbv z.c:J.row.;,a, które obję!'Oby 

w p;:iy ·dośd wStZy;;.tki.e .k,raje demokra<:j;i Jud n.we] ,1 Zw;ą.~o'< Ra.diZ".·sck~. 

ZaJążkie.m t~k'uro pom7'um:e.TJ.'.a bvlvby -
..,,~?mr1c"m ks. Plo ;,JHra - pmygo'.owywane urno 
wy m· !'.dzy C7echo.~1l.ow:cią a Pol'l'1<ą. Stroin11 
<71~chc1s•lo1wc.<:1ka wvsun'·e w t.o·ku ro.z.mów w 
W.,..1 1"'=r1 .""f\.\n·ie \'\'n."0:=11<"1! ,~, ~')·ft-·W1· e T~~c•.'!'{;·ni"ic.tnJ)a 

~r0ó}n.r&cy w d1rfn,d.~11;.i>? 'S'i11ibv z.c:Lr-Ol\o\':ia. 
·PT)<j.e.'<:l•u,ie !':c wym'lf•'1ą lekarzy i stuckntów 

'll~~vcY>nY m ęd 7v cbu krafa.mi, w·spó~1ne 
-b'·rir~,„·e m~'M"alow fe-howv<:h, &l?1n.d?.ry:7·3.c"ę 
.-r,·ri\t, 1„:f'-1t\VC! i \Vr.e•!1.,..<i~ie wym::1a1nę leków m·:ę­

"•'."Y P">h'•ą a C7~·-ho;o.lcvii'<:'ą w l\•ch WY'f)a<.i-

ka<:h, k·edv fYzernv'J f.vmacP<t1lyc.vny je<foe~lO 
~ 'V·'l1.Z\"ic:i·~1~i'D;nych o~ńs·IW wyrab'..a ó'•!Jccyhk 
P··ciprn,.-l.p.\ovva.ne VI k1:-•F?j:u są.s1·ed+n11m. Mitn(1s.t..0+1 

;,:r,. Ph;ha1r przy w' ""'ie dużą wagę do wpro­
, ... r.,d.7 ~,...,. ł 1 na w: e•1 ką '5+'.{ al ę wyn1 '·c1.1n y w1~a,~01\!\"°!­

.-1 ":w ora.z choon.-.:h, któm:v wymcqaią leciZ.en.:<i 
\·

0 1lr,r'),J •r<:ml.:'no 'ńCZ.ql~r'.n,;P ·kJJ.'nna•ly'6z1n-e90 
Vih-.ni"'•!'.~ i1 ('.0T•e1r;ić sre berl.:ii 0 na din"w'•'l•OCl'i'· 
r1' ilch r0.'rn HJl.3, prrz y CT\ m k Ul'a( i·L'-'·70,ffi po]­
s.l· · m 11':'1,.,,..-lerrni s·~ uz/„,n ,v'.c-ikoa (»7. 0{'hos.łfl·v1ac­

•, ~ 7 K~rlov\·"Tli \'a.ram' i :vhr'a11°k'mi Ła7.nia 

Obrady koleiarzy oświatowców 
W Warsz3w;e odbył &i~ ogólnokrajo riia orkiestr 1 chórów, b;bJiotck l świe 

wy ziazd kierowi1ików oświatowych o:c. 
Zw. Zaw. Kolej·.>rzy. Wero\\·nicv oświatowi wszystkich o-

Refer:;t za.~a<lniczy pt. „Na nowym lu~gów zdawali sprawo„da:iia z ich dn 
etapie pracy oświatowej" wygłosił wi- tychczasi 0wvch nsiągniL:ć. po czym roz 
reprezes Zarzadu Głó\·;nego ZZK. ob. win~!a .<:i~ obszerna dvskusja, która 
TVIieczysław Pietrzyk. Nast~pnie kierow \V.C:l·rnzala nowe. lepsze drogi w pracy oś 
nicy pos:,czególnyc.h referatów \\·ydzia· 1 wiatowcj na najbl1ższv r.kr0s. 
lu ośw1;i1o\vo-kultur:iln~gn Zarządu Gló Ohrac~~' zah.1icmn0 O'l~piewaniem 
wnego ZZK omÓ\\·:li zagadnienia sz1·~ole. r1'Lc;dzyn:1rod:'J\.vk1. 

Rano UazaHii~<lłf."" 

!Koni tet Uczczenia KoH resu Zjednoczen:a 
opracował program uroczystości 

m p,3 c.10~.IP, p·x'nz.'••" ądv Cze-c;hoclnw>r.Y W\'• 

'•e1,d7.'l{ b~rl<\ rlo p01l~f\rh kąD'•Pli~k n~dr,,m . 

·>k.ich. Re»:;um11.ąc sv.e wywodv, J..i; Pln1b·W 
c>ow·ecl7:iiu1l. że Pol•ki! 1 C1echos·lriwac il z.r~po· 

lą sw2 wv,....t'-lki w cPlu ma.~<Svmalnegn pn.tn•a­
\V~1ein1„i::l 71dro W'0•Unoś·:::·1 s.7i.ero11<'~ch ma·s p1 ac-11 'ą.· 
cv.oh l r•'l~1w'l1 "'"'·3 ~.7.f'•T<J>~derou ogólo.wi oby· 
W31t'?l.i n.~ jba rr'••.'.oi wvdc1'.nei o.ore'ki: Jp.ka1!"~1k•;,„i 
! &a1n1~1ŁC!1rin1Pi, k'ó„a hvl~by wv1:-nr?~·H11 ~r1·,..7"fJÓln·ei 

'1•c·~·k:i n.01~rzych k,rn.jów o dobro czilow eka prn· 
cy. 

Ks. Plojher dod31. 7!' Cze<:hn.<łow~{';il npra­
"O·WU i·e ob„-ont'e pm'·oktv "''':H)t'~C7tll!'•i €fu7hy 
'Pka.r.zv, przv C7vm ;o(\1Gt{1~Vnne ~~ od1pn•w ~d­
·~:„ w1<11rv po.1!'.kr„ w tvm w„qJę.-'z.'o. 

Zan}"t.a1nv po7;f''Z. pr„!'d:;taw·,,,•~:1~ PAT', r:r:y 
'P!em w'17v·lv <ą wv\ar.z:u·e stud"~ n~(i sn.ra· 
'''n m;, :zw"ąi.a•n":m; z j-e·go resort~m. 'k<'<. Plo h•1r 
n.dJXJW'.•edz;i:tł, i~ 11n,te•re:~;.11 ;a qo równe.ei E>'C-'5Utl1· 
kii mędzy kośco.1.cm H pańo;twem w Poil<re , 

„Jes·l.em 5,7,~~0qól"i.:~ rad - 7,11:końcv.yl i .. s. 
Ploihar - że be<lę m'.al mriżno5r n.<1·11"Ją'Z><!t11P•~ 
/,,-..IJ'»itvch kio.n1l.<1k•lów 7P '<•OO•l.:cz.e1\stwe•m 'pol· 
>'·k'm, którego w·P!U r1.'e!nvch ]:>rTP.d•óili\1-v-'c'rl~ 
lt:.

0

1~~~m 71::\ W~1póP01•\-:",,..?V'=i'V nr-Prh11i p0c1ffl•=J·!:; 

·p·~ś ,„Jp,+m e110 pnbvtt1 w oh~7 ach k<J,nccn'<ra· 
·:y)n)x:b Dachr:l\J i B11ch ?mwald." 

~ . . 
Ja,k się cl"''''"·d·U'•P IUY, w ,-.w0 j prirl.różv po 

Po.lsce k-s. Plnjha.r i to•War7V">·Ząc-v mu wyu•i 
l'.•P~d<n cv C70Chcdnwackioeqo M1'111nS"te·rs1wii 
Zrlrowi•a z PP.lnnmo(.n;~,·P.m TI3 Słnwa-<:;ę J1. Pn· 
l;;,\,:~rn n.;i 071f'·lP, r::vln.71„~ią. ~·ę 7 n1rq:i.11,·v.rir1rl. 

· mP".nfl',m; 1na<·v pnl•'c€i <lużhv nlmw 11. 
„J.-J,§:./•g C7E'.rhrn~10W~:N""IC,I n.?\ 1 ..;ed...,Ą (']pc:..t1rKhnWC1 

l(n•:'<:ów, O~W"ę~· im Gr!vin·e ora 0?. Gd1<1tt k, a 
La1kże obPcnn będą n.;i tnyd111inwei n~warlm'!' o· 
1ófoi.n.ool<k ej w e.prewi·e u.zr\ro~\r'><•k w ro.krr.y· 
-<>-Zcl1·o'H n.a PomolT'711 Zad1odnirn. 

\V rnrlniiv r!<>lpn •,riq Ncrhn~ł 'Wi\C'k·n i Ir 
"'"F"l'ilVĆ b()'i7>'·e m •n1"<;•łf>r Zrl·•„,,,,.,,~ rl.r. 1i 
.hPJria oirw. w'<'em'JTv·"'1'-'·r rh. Knz111;:z,n•1k W dniu 27 bm. w godzinach wicczor 

nych na dworzec Turzyński w Szczeci­
ni~ przybył nowy, transport reemigra n 
tów z Magdeburga w ilości 94 osób· 
Reemigranci w większości pochodzą z 
miast i powracają do swych rodzin na 
Mazurach i \V woj. gc'lańskim, a częścio 
wo osiedlą si~ na Pomorzu Szczeció.· 
sk il"l 

W dniu 20 li,topada 194R r. odbyło si~ I i:rzerl>'Lw;;cit>Je mielscowe,t!o społPczeń- Pobvt <leleqacji w Pol<('P .potrwa nkPlo 10 
w sali M:ejskiei Rady Narodowei w Ra\\·ie ::;t,va. W dy;;ku<>Ji orn-iwiono pro,grcim uro- :ll!lli. 
f..'IazowieckieJ piEorwsze posiedzen;e Po- u.ys1ości na który 7łożą się akademia z po- ir:1111•111,1·1„1·r1·1·11·11·1n1·1>r11·1·1•r·1-„,,.,.,„, ... ,,.,,,.n·r•'rrr"!'I 
wiatow·~go Komitet.u, po>l,vięconego uc7.- rrzeclzaiącym .ią capstrzykiem. rdcrat:v w Zł , • f • 
tzeniu Kon•Ire<u Zle:lnoczpniuwego hrat- ,~,k 1 .1d::!ch pracv nó. tem::it Zlednoczenia I . oz o 1arę na. 
r,ich parfl. \Y posiedzeniu, na którym pnc Fl'n i PPS. zabawy ludowe oraz imprezy Pomoc Zi 
'A odnicz:vl star,)sta pow. w:<.iP,li urlzia ł ~por~ owr. o w ei 

iii I ·~· )i'l '1 I 1. I J:n Ili' l"l''l'•li'J. I I .„.„„„ "''"''""'' 11"1 'lił"J: I.,. I I I' I I 1'11 11'1:1 I I I ' I I I n I Il ' ' I ' I I I I'!' I I rn 'l'I I 1· ,„, .., I l"l"Fl 'li 1 ' l"f'I~!''!' I I „ I"! n I I pq n I rn 1'11 I lll ll"l"f'!'' l"!"r·1·t"I ......... 

lllll'lll!lllllllllllllll!llll!llll!HllUlllllllHllHllllllllllllllllUIHll!Rlllllllfllfifilll!lllllHl!llllttllllH Zjazd kra·o hl p ,'W" 
W a.n··u 27 l stvo'lda oclhl'l ~"ę w Wars7a- Fpr"Wd ]'', v dc•,,,ii OcM:z/<ih1. 
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Wola Błędowa szkoli kadry fachowców rolników 
NR 25 km od Łodzi w pow. brzezil1- cji v.rsi, i administratorów majątków 

.kim znajduje się miejscowość Wola pańshvowych. 
Błędowa Na krótko przed wojną (1935 Obecnie trwa tutaj kurs agronomów 
r.) znany kap;talista Krusche wybudo- gminnych, w którym binze udział 48 kur 
wał w podarunku imien!nowym .swej santów z \\oj. łó::lzki2:;0. Są to przewa 
żonie pałac. który okalało 500 ha żyz- :!nie cz:onkow;e Polskie; Partii Robot­
ne.i ziemi. Odtąd Wolę Bl('.dową odwie niczei i S1ronn1ctwa Ludowego z tere­
cizal1 często przemysłowcy łódzcy, ban nu woj. lódzkiego. 
kierzy i finansiści, organizując polow;i- Kurs trwać będzie dwa miesiące. 
nia, zabawy i huczne przvjęcia dla eli- Prowadzone są wykłady fachowe z dzie 
ty kapitalistyczno-obszarniczej. A ob0k dziny hodowli rośLn i zw.erząt, organi­
trgo istn;ał drugi świat, który prowa zacji pospodarstw. i .marksistowskiej 
dz ił nędzny żywot pod ~arzmem obszar ' ekonomii politycznej. 
niczym·- świat chłop<;ki, świ:it niedoli Kurs prowadzi tow. Doleciński, który 
i upokorzen:a. Przechodzący przez pań· p0ś\\rięca wiele energ'i i wkładu praci 
[,ki park chłop zdejmować musiał czap- w orgaa;zacj"' życia wewnętrznego kur 
kę. aby nie obrazić majestatu jaśnie pani su. 
dziedz!czki. V/ pocie czola od świtu do Istnieją kołd PPR i SL, które przcja 
nocy pracowała armia rob0tników rol- wiają żywotn1 dzialaln0-<ć. Powalany 

do żyda ~:1m01'7<')rl organizuje zakcia 
Ś\\ ictJ!cowe, na których kursanci uzupel 
niają swą wie::lz~ fact1riw;i i polityczno­
$połcczną. Samorząd organ'.z11je także 

practt kulturalnP-oświ::itową wśród oko 
licznej ludnoś'.::i. Sluchacze biorą czynny 
udzial w prac:J.ch spdeL'Zn~'Ch, poza kur 
sem odwiedzają ok:1liczne osiedla, gdzie 
podnoszą stopień port ye:znego i sp0lecz 
nego wychowa.nia wśród lurlnnści . 

Tak więc Wola Bł~d·iwa. w którei on 
giś kapitaliści zażywali rozkoszy stała 
~ ię dziś w warunkach Polski Ludowej 
ośrodkiem w:vchowawczvm dla syn&w 
i córek najbiedniej!'zvch rolników i w 
ten spnsób spelnia swe wlaściwe zada 
nie w społecznvm kult11ralnyrn rozwn 
ju wsi polskie:· 

St. 
nych, której ~~lek pomnażał bogac- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
twa i rozkosze zgangrenowanej i zde­
rnor<;lizowanej el:ty wielkokapitalistycz 
nej. 

Choinki dla 
sprzedawane być mogą 

·,M~ata pracy 
tylko po ustalonych cenach 

- liter 
, 

tovv 
Dlil!t•eqo t'() w„kazd·n.e }est !71l kw 'Wll<D·ie nd. 
jq.'alu \V e-;"k'iegn i wlą<'Hm.e jego cr.ln<nkn" 
chi od·diz'ii•l<'>w terytm'alnvch ZZLP. 

RP.ferern•t ormńw·~ n.asolępn.'e i>pr.1·\·V\' łwr'ir z-oś­
ri. J ;1J.r·r~-ck<c1. podino„IZąc ·kom1;e=n<J~Ć 11wu;lę­
rlni1ar1,1.-'I. w ubwo1rach 617.E'J'nk.'aj p.rrblemi!.t)•k• 
w~1pók.7·"'Smości ij>0bfy()'ZJJ11?J, z!Jl'ie·ni' ~ auto.ro" 
~P śr'1.rln·w' . ..,kam.i j0f)Olec.>1nyim.1 nroir uwu1'€\rln•e 
n.:1a w pracy J,1·le.rark'~:j 1'lmów'·e.n ,~ ~l'1o]('r7:r>"· 
10. k•ió1·p prelegen.t 0>'„re.Jt.l i<:ko .,.,„..,nJ." !J~Ć pi· 
<1·17,J ra te W'7\ ·tk 'e fn11.i\WV, któr' "~ rl<l'I ~Jl{'] 
·sm0ńs:Owa ważn.e orarz 'd~111:.2 i•m wv0r.azu dnl'IY· 
;;:1iv1 ... n:i.2qo. 

lnm mÓ'l'CV ró•vnr"'7 1l7i!•'rn<ln·1: J.:nn'P'''no~ł 
'i1„w:<laci~ • Od<l.,. o·lll. \·1:i.rp;i!~k Sf 'mu Kri•w.,.1. 
·'•K•l - ~Jw·. 1 d7(.J m. ;,n ŻP 1 ·1~cw" ~ ..- a r&l.r; ,1 !11 • 
~-;..e~·31k,.; 0 ąo 7P 1 ~ oiic.1,· r·:::~;t.'n.r7·r·~· n 0w·laSC' '"' V 
''0<1· 7 .'al '.1;•n,·.n·acy o~•'11.<"'' 7 \' 1·1er~·!i'11.,,; i nt„•w1 
nr2-cę c;(l·lvchC?~•"QW)ffi cvlon.Joom o<l«h.'dlu "-ei 
o.k•''i:go. • 

Z'<l•'•'"'~.'Tl J'-'pr3.IÓw, z"·1111uiących «'ę w-; ą 
ie-s.t odk r'·ae i D"!' 0 v01i e <:a1l!'!j nrpwclv o W'ii. 

W 7:w·ą 1' u z lvom na.1°7.v uw-zrilerln· ć po.dą, al 
:{1.an>wv i wa.l~ę kk,.;0wą: to.c;zarą s'ę na w.~i 
OP•Z or.zv·lno7 vć s ę d<J tej wa•lki w hniterc,; n 
rh lc,uów b'.e.cJ.nv.rh 

Ja,J.; WV.n•k<l 7-e, ~·0"il•W07'"1 'rn:a z~.rrr.ą'°1l1 - n,rJ„ 
1:7\.aJ w'.ei"k; W\fbl dr.tvrhC'la~ IO lr>rnów pn· 
""lii, w tvm k„Jka d<eb utów i je<le•n „Alma-i1A.rh 
· tf>~"<:ki", a w na;b1'7.E1zym cza.s'e wyrla da·l'!'-'Z" 
q l<>mv pn·""'1· 

P.1 ra7. o erw•1v w Pol-se!' 7'.oron•nr1.o•wnl rirl· 
i:z:a•l w;.p ;.,.id D"···n·cln.'<'t\.\·o li tera-ck' e. Karzy~.'" 
7, n·oqo :ld I 0.-ób. 

Wn'cr-ek o ,,.,, •. „„a,1.11·,; ndr!?J'alu - C'Zl<l•nkn. 
\1.,.1 :0 uchw:-.1:Ji ir.1ririn,n1y~l;n~.o. 

A'TPndv wvd.?J•W>n1··<'•7e i J)O•rt"rl•n.'e J.'tP.ril"'<il nrl 
i~,t:"'l'l w·i?"::i\.~pqn p.1110\"l~n1u;e 7':fit7r'lfł C~'lriwny 

7 7LP, 7•najdą t~an O•ne lep•.ze wa1un.ki ro.zwn• 
;u. • 

Zmieniły się czasv, ptldia władza ka­
pit:tJ::-:tyczno - obsz::irn:cza, okupant zo 
stał przepqdzony, lud roboczy przeją! 
w swoje posiadanie fabryki i pańs_He 
c.~obra. W wyzwolonym kraju majątek 
fabrykancki w Bł~dowei Woli przejęty 
z<:>stat przez Samopom0c Chłopską, któ­
ra zorganizowała w nim wzorowy ośro 
dek wychowania i szkolenia kadr facho 

\V rnku lti6ą1·n11, porl11h11iP ,i:ik ". la ł"<·li 

poprt.f'tlnich llli11i~1Nstwo l.<'Anic tl'·11. 11po1rn7.111 
Io Rpl\Jdzif.lniP „l.a~" do W\ł:)l'ZTI"J 0 bplua1~1'ji 

dtOinf'k 7. )a1'1iW rnń•tWOW.Yt·h na OIJS7.~rze C:lł]('• 

go krnju. ;\fn to 11a e•'ill przecfo "~'."'si kim 

W n-chwa1lo·n~i -rm.olu.ci,i 7"1Harnri ~·'w'-NO''li, 
ie oddi7.;iał wi·e;·::i1'ri w ("7,-:.r:/o ~'vo„j1 ~stn f'1n.

0

rl 

•·nPJ:n:~ po7.yt"{'m.ą rof'•lę w 7,T'1.i knlturi'lnvni 
0o1S~{;" , il n~''eni11ra 7':ł 0 ?1"')t"1 1 "ru, "!]i On "Ąi.C"7\„d1\;rh 

"'\:1~1!:>1•"'7V o P"~'J.11pr„„=a ; ... '< n=",\V e/ · ~7~' llV.'n'J 

i.1{•'\1'łln,m <'11)r;"1\".'()m· rol:•.-r71''"10 • :S')n}~?.1)\'111 

ria• h hurlowy•·h 11a 1.liiorow1) zn111nw11•n1P po -. 'l'=t 'V'~·=: ,,„::.1<'~ k~?':,..,wni 0 „~7 OP'.''lt"'<i.h_., ... ,,...m ; 
~1.1·zc·~cll11y1·h 7.}1i..l;t1lil\\· pra1·y. _· \\' tym r·1•li1 7H· ~la;•,_,..rn r11g,l=m~cto f"!.J.7!"V('lhl ans'v1 rJ~1rr-?~n.., wi:;.•, 

u:ych w rolnictwie. 

Ośrodek ten przeszkolił już \vielu fa· 
thowców, kształcił instruktorki hodowli 
drob;u, stacji wylęgowych drobiu. kon 
trolerów obór, instruktorów organiza-

Othro11ę clrz<'lloHtanu prZC'<t J.t>zplanu"·~·m wy· 
rębrm. Hp6ldzi<'l11ia „J.tt..;" dokona wyrębu „hoi· 
nek w sposóh ra"jonal11.1·, t. zn. wy~rnane h('rl'} 
t~·lko drzewka, wyznaczuue prze;.. spt'<',ialist4'w 
le:\1wr· h. 

Spółdzielnia ,.T.ns" l'rowarlzi~ hrdzie jrrlno­
rne.~n·ie SIOP7'eda'Ż hurtową .i <:ze6.Cioawo detdicr­
ną .. Sprz{'rlażą. dr>talic·zn;i. glównu• zajmO\\'aĆ sir 
będą. Związki ZuwodowP. org-anizal'jP miodzio· 
:i.owe. spolc>"zue oraz rharvtat:"nP. Poza t~·m 
~półdzielnia ~przedawać b~rlzic ~hoinki po ce· 

in.trr„,ov.:rnc nr;.r-.h· 1 1.:1id>:th· 1•rn"" "kład~ć 1 p . 1 · 'I i 1·· · · · • · 
, • • ' O'(lr\· 11•;' a \\''T ł ·==t 71 ·z.~ fi1!""0 s·e '7..'(-lll!"'!nnr7n•11"" 

\\ltlll_\' pl~f'łllllf' 1;ipnfrtrlH1'Dłlli:.:I. l~J:-,„v f()l)Qił-nl· 1 ,.. 7 pii W ~'f'l''i;"IB_ T);;łf~:P: n.rR'7 7;.
1
011. 
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1

c·n~.,. 1'11oin~k ~kal!.:11lowa.uP zo,..t:lly pn1lohni1„ w·;,,...,,.:17'· .... 1.., 0 7 ir....1-.,"'"7•Pln:i:. ... At,,.,01nP~C!\~ lndcw '("h, 

jnk w rokn ul•i'"'lyn1. W calt"i Pol 0 ce cboiTJki do :tw'"•r<i•·•~;~r. 7o Pf'7V~t>°•f""?V to nro.r"S ro,,•IP,-· 
80 cm. wysokości, t. ZW. popularne dla świata ..,„ n, ~,..,,,,r17~ CO r" ,l;;?',,,..\· '.C-e? lów bOCja.hzrmu 
->racy, spr:mdawane będą. w cenie 9.5 zl. ·v p0 J•rP. 

(
1
r11 \t l'hoi llPk j li tH·~o \\'.\"flliH 1'\I 7H lt>Żll(' lu;oilt} 

,,, d11' ,.,n stonnil1 ml 111if'j~1'flWO~c·i. Dla v..rarsza­
wy i Lodzi l'I~\;:~ymaln~ ccn'I w det:tlicznej 
~przedaiv wtalon<> zo3t~h nn. 265 zł., rlla Kra­
knw:i, Luldin:l. H·.·1omi:i. llnz1uu1ia Ol'nl \Vro 

dawia - ~4:; zł. \Y Ol"ztyniP. 'l'nrn11i11 i Hzr 
:'7.0,\ie - ~10. f'rua m~kc-1nu1lnn fłlq, n~n?f'~n 

,foku i f'zczl'<'inka ustalnnR zMtala na l!l:j 1.l 

'AlKOHOL Nl[SZCn:śclCM 
ClkO\VIW i NARODU. 

-\V,,dawca: w·oj. Eomitet PPR w Lodzi. Ko mit.et Redakcyjny. Rf'd. i Adm. Lódż. Piotr kow!ika Mi Telet•m.v: fl.prJ •ktn r N.ac;,. 216-11. Sekretariat 2:"4·21. Rerl. n ·'r-ia 172„;, 1. 
D~iał oe:łoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121·5:1. Konto PKO Vll·1505. Zaltl. Graf. ltSW „Prasa''. Admmistracja nie przvjmuie oduowitdzialności zs termino~n druk o:zlr-1u:i. 



TEATRł" 
Państwowy Trat.r Wt•jska Połskiell;o 

ul. Jaracza 27 
_Dziś o godzinie rn.15 przcdsta-

wieme popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdv pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztll· 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optvmistyczne.i wia 
r~. w człowieka. Ze~Dół tworzą 
F~Jewska. życzkowsh·a. Bartosiewicz. Pucl:i 
mewska, Skwnrska, Borowski Biernacki, 
~lkowski, Dejunow;cz, Grabowski. Kł0-
smski, Kozłowski, Lubelskl Laoiński Lo­
dvń:;l~i. M:aciejewski. Ordo'n, Stasze

0

wski. 
W01c·echow~ln, Woźniak i słucha"z..: 
\yVST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
h.iesewettera i Wład"SlRwa Racz:kowsliie· 
go, dek0r;icie i kostiumy projekh1 Ott0 
A~~i:a._ Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-
wicine.i. . 

Państwowv Teatr Powsze<'hnv 
ul. 11-gu Lisiopacla 21 - tel. 1:50-36 

W dniach 28. 29, 30.11_ 1 1 12. ~ystępy Mo­
skiewskiego . Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· 
W A_ Pasfe partout niewame. 

Qj dnia 2. J 2 br wznowienie sztuk: I. Eren ' 
burga „Lew na p!acu •. 

T=_:.'.:'~ .. ~'.'REJ"•" ""~"11"11tbl 1 
Dziś o godz. 19.30 .. PANI PREZESOWA" 

Nr. 328 

Niecodzienni sportowcy 
wystąpią dz siai \Y sali Polsk,e YMCA z mistrzem ol mpHskhn P ata,<i n:i cze Je 

Wczoraj o godzinie tego, że niestety większość ze szkół wyniosła I we wszystkich dziedzinach sportu, niż dotych· 
21-ej przybyły do Lo- o niej nie najlcp;;ze wspomnienia, mając złych czas. 
dzi dwie państwowe i _ nie fac~_owych czę~to wyk!adowców,. którzy Gimnastyków węgiersldch :r ... ódź nie oczeki­
ekipy niecodziennych nte potrn:!.ih 'n budzić enl uzJazmu wśrod mło- wala z taką. niccierpliwośei1. jakby oczekiwała 
•portowcqw. Nie są to ~y~h s~~ch. wychowank~w do pr~wadzony~h na przykład pr.zyjazdu.„ pi~ściarzy, lecz właś· 
ar/i bokserzy, ani pił- C\~Ze~ ~ me dav.-auo im w _formi~ pa~azow nie wizyta gimnastyków może nam prz,vnie~ć 
ka1·ze - lecz gimna- w.J:'zszeJ ~c~ klasy w wykonamu nustrzow w więcej korzyści. gdyż może wydatnie 
stycy, o któ1·ych do- teJ ?zedznne. . . . zwiększyć kadr.v tych, którzy już zrozumieli, 
t:vdwzas tak mało pi- G:m:1astyka me JCSt. ~res.tety u nr.s tra~to· że przed tym, auy się stać dobrym piłkarzem, 
p.Jo się i tak m1tło wana J0"zc.ze tak powa~me. Jak tr~kto.w~_11ą. Jest czy pięściarzem, trzeba stać się do!Jrym gimna.· 
w ogóle poświęcało np. w Związku Radz1cck1m, Frnlandu, czy stykiem. 
~wagi z tej racji, Szwajcarii, gdzie poziom sportu jest przecież G" t - sc eprezentuJ·ą. najwyż· 
·:e ta gałą.z sportu, ja!;: o wiele wyższy od naszejj;o. Gimnastyka więc llilklnas ycyE wę~ier NYT r 1. . d ·e lo dy-n' . . d _ b · 'l' · - szą as~ w ... uroprn. a o 1mpia zi 11 · ·fotychczas, była u nas przy1zą owa, o o te1 teraz mys 1my, powrnna l ki . W d 1 1. b ndal ustępuJ."C 

k Ć - d. · I . h s - eJ ęgrzy z o >y i rązowy m, , ,, ··.ra towana po p1·0Rtu u nas sta· się zasa mczym e em!'ntem wyc o- 1 „ .. 1 d·- b S · ·· 'V gro · f. k - k 1 - · · d z oty i: i11 an 11, a src . rn v , zw::qcarn. · ·ako nie soort. O gim- waurn 1zvczucgo, ta Ja sta a się JUZ awno . » h ó - · L' 1· k. Oku"o 
1ast:vce jeszcze dzisiaj w innych 

0

państwa<:h. 010 ie -:- m wi,_nam prezes 0 < z ·iego ;,.., · 
O · - k. d · 'l"b , t k • · wego Zwią.zku Gimnastvcznego, <lyr. Dołowy -wielu sportowców wy- tym, Ja ·10 o tUCS 1 ysmy 7. ego ·orzysci, _ . 

1
. : . k" 1, t k' · · 

G ' · · t l · h h · · , z 1. • k 1 nJrzvmy m1~trz:i. o impns ·ie:;:-o a u ·1 l szereg ac;i. raża się z mniej~zą. nie po rze JUJCmy t y a p1~ac . uo1s na~zyc' . •, _ · d -1.- kl · · 
Teatr ,,OSA" Trau.imtta 1 l\'"str Pol k. . k d l k - ó "k ł ł I l l tk· . umych doskonałych zawo ni ,ow, o asie me . ~„ •u .z s 1 czy ~~ szą. ozą. e - ''? nng 'W: . zm ·n<: .V .i~ c· tc1 awe s~ we · ·i ~ ~ 0 L dane. u na~. 

(w sah „Syreny ) w gimnastyce cewazema, a to dla wiclo szybcH'J poprawilibyśmy SWOJe wym ki g ą. J _ · , _ _ . _ z powodu prób f!eneralnyc"l. przedsta'.'ri.e Z .wę~rnm1, k_to.ry.ch przyJedz1e do L~<1z1 _1~, 
nie za,:"ieswne. w S"rote 4 e:rudnia br. Przed 14.onąre!liell'I ZjednoczeniOUJfl/IU przyJ~dzie równ_iez i n_asz:i. repreze~tacJa, ~to: 
otwarcie sezonu "!.9~,3.4.9 komed·a muzycz- I __,..., ·---'~- „~-~u~·--------- ra rozegrała międzypanstwowy mecz z goscnn 
na ot ... Porwanie Sabinek" z J. Węgrzv- K l p i t 11 w_ WarRzawie, przegrywając go -3~4.30 : 342,70. 
nem i H Grullzecka na czele nowego Z3· o arze ar yza11 a N°1e był? by SPn~u_ pow~arzać JCR7.l'Z0 :az. tef(O 
społu, 11 spo~kanrn. w Lodzi,_ to~e~ u nas oilb~dz1~ się Je: 

Teatr .,MEJ,ODRA l\f" 
ni, Traugutta 13 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz-1nie 19.15 ,.Gody weselne" -
widowis'''J Jido·.ve w układ7ie i r~żyseri.i 
U"~" qrhiller:>. p-l..,e 11r..,i-„ „,.,;1„.,.,„,~ 1 ·0 

C'Piera się na m'lt,m•ach obr„edowvch, teks­
t"('h T-iówhn"ch, ś-.jr·-.;Tch i t?ń"::i"" zv-.fa.­
„„.H,„t,..l, 7 111~'"\,r~-, 0Ji,.....,.,..~i ... _, ,...,,...\..~Lki. l"1~-

~e!(', i dożunek. Komuczvc.ia ffi"Z"Czna \Vła 
rln~J .... , ... ,':\. Ra,..,...."t;'"'rnv .... 1-i'"'-"' i J"'~ 07~tni""r7~ S\-
korskiego, huice Barbar• Fihw«kiP.i_ ko· 
stiumv i dckorac.fo ~ ... ___ ,_,_„." Cegielskie-
go, 

Teatr [famerałn:v Domu 1.olnierza 
ul. Dasz~;ńskiego 34 

Dziś i CC'dziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 

wnoszą swói wk ad usypując wiraż pod tor kotarski 'v Warszawje dynie pokn do pkieJ Rµr~wuosci fizp:zu~J 
' mo2e dojść każdv przrz rat·joualne uprawiame 

. Cała ~,óiJź_ żyje dzi~i~j pod z~akiem zbliża- pania okop.Jw podczas okupacji. ~wi"z<'ń rzyrząd~mych. 
Jącego su; Kongresu Z1ednocze111owego. Przy- Wracamy z Warszawy, gdzieśmy praco- p · _ . t k' . k" h - a 
spieszonym t\'tnem puls~je życie miaRta. Przy wali nad budową. toru kolarskiego - mówi - Poka_zo".i gim!rns _Y. ?w W{'giers ·ie _ 1 n • 
maszynach, warsztc.tach, robotnik wytęża siły nam uśmiechni'}ty por. Roloff. W ten spoaób szych powrnm ~r~y.1rzec ~tę :wszy~cy na51 spor: 
aby w terminie ukończyć swe zobowiazani~ my, kolarze „Partyzanta'', postanowiliśmy towcy i zrozumiec wreszcie, ze am. J?Or~cze, am 

dk - - h • - • 'b drążek uie zaszkoilziłvbv z pPwnnH('.1ą. zadnemu prze ongresowe, mru c oc w rn11y sposo uczc1c zbliżają.c·y się dzień Kongresu Zjedno- · ·. · - ł b · 
chcą uczcić tl'n dzień. Wśród nich uie zabrakło czr•nia partii kl1t~y robotnicz,•j. z nich, jak cz<:st~ to Jes:cz_e 81 ę 8 yszy, ~ cz~-i; 
uaszych sportowców. Przy sypaJJiu gcuzu ua wiraże spotkała się tacy _Wę~rzy_ h~·lib.v _takimi powt~dzmy pi~ścia· 

W nir<lziclc późnym wieczorem wrócili z War w nie<lzidę cała brać kolarsl;a. Pratowali łopa· rzami, c·zy piłkarzami, gdyhy u mch do girnna· 
szawy nasi k~larze, chociaż to już dawno po se- tarni obok siebie: Kapiak, Siemiński, Napiera- ~tyki ?yło 1akie p~d~jści;-. jak -"~r?d ?a~zych 
zonie i o wyścigach już zapomnieliśmy. Wśród ła, Pietraszewski, Czyż, Sałyga, Wojcieszek i in ch~opcow7 Z pewnosc_ią. me - ko~czy'_ J~f~ ~- z 
Eporej grómadki wysiadających z pocią.gu do- ni. Przewodniczył wszystkim tak jak na szosie na:1le~s~yc~ nas~:i:ch imitruktorów 1 ~młosmkow 
strzegamy: L. Pietraszewskiego, Czyża, Woj- Napierała, ale moi chłopcy mu nie ustępowali - te,1 pi12kneJ gałęzi sportu, dyr. Dolo Y· 
cieszka, Sałygę, Rogowskiego i kierownika sek- mówi por. Roloff. Na zakończenie przypominamy, że występ 
cji kolarskiej K. S. „Partyzant" por. Roloffa. Prac·a trwała 5 godzin a efektem jej .iest pod- gimnastyków węgier~kieh orll1<;ilzie się dzisiaj 
·wyglądają wszysry tak, jakby wracali z ... ko· sypany picrw~zy wiraż. w sali PolFkiej YMCA o goilzinie 19-ej. 

. Ed:w~~;;i~~~~~~~~~~. ~~e~a Horecka, Wan. Losowa n ·1 e rozgrywek 1 ·1 g·1 p·1 Q s' c·1 ar sk·1 e1· da Jakubińska. J.~nusz. J8:roń. Halin~ Ko- , 
~sob11dzka.Andrze1 Lanicki, Adam Mikoła-
jewski i Konst?ntv Pągowski. Reżyseria Z J • f • . I b ZK {I ) ) 
Erwina A:::era. De~oracje i kostiumy Wła- ryw wa czy po raz pierwszy z Pa awagtem u z nowroc aw 
dvsł;łwa Da.s7.ewskrn1?0_ J{<>sa czynna od 11 j - · 
do 13 i od 15 Tel 123-02 W 1nóedrLi.eJę odbyło s6ę w W<iamawie IO!SO· az.yć będą systemem nu<:hairowym o 1lytul dll'u· (Wr-0cla1w) - .Zie<\JllJOC!Z<elllli (By·dgoszcrz;). , 

• . ' wam6e ro1zg,rywe:k o weu&c:e dJo L'igd bolkiser· -żymlOl\li..""gO mt'<S>~r:m Poa•31kli na roik 1949. 9 stycznia: ,G2'd.ailll''a' (Gd-aiń'5Jk) - ,Ocl:ra 
Teatr Kom1>dii l\luzycznei .,LUTNIA" skJ'ie1j. Do po1S1ZiCz1egóLnych g1Jl\1p wchodrią nillSlt~ują- (Szicz.e<iim); ,Zryw' tŁódź) - W'icemisit.:rri Sląsika; 

Piotrkowska 243 W IlOIZ.lgryiwkach UJCZJeSJbruimiyć będą wnyist· ce k.luby: , ,Radomiak' - ,Grarovi,a'; mistrz Rz-eszoiwa -
Dziś i codziem1ie o godz. 19.15 „Piękna krie 01kiręgi rw wyijąitik.'.iem b:ia.rostookliie.go, ol- I gPlll'1a: ,WC1Jrta' (Porzm,ań), ,GooID)a' (GdiańSlk), ,Gwail'd.ia' (Wars7;awa); ,Lubli1111tamlkia' - IKS 

Hf)lena" ow~r::t komirvia w 3 aktach J. S7Jlyń.slciego .i cz,ęsbodJOl"l'S'ki:iego. ,0<'1Jla' (Sllcz.eclin). (W.nodaiw). 
Of~~Ph'lch<>. Bil„tv w~ześniei do ni>bycia w Drużyiny ro;itaily rpoidizl'e.lo1"e n.a 6 gruip. Mi· II g.nt1.pa: ,Gwairdiia', (Gdi0 1i!;ik) ZZK (Po•ZJnoań). 16 sty>e'llll!ia: .Geda1n1ia' fG:h1isk) - ,\Va.rta' 
7.\'7187,kn Artystó•v Pl~styk'51V, ul. Piotr· eb~iwioe po.srzaz,e~óbnr~ giruip :r:r=yć_ będą III 9ruipa: ,Zryw' (Łódź), wic€'1.nr.s1Lrrl S1ąsika, fPomn.ań); ZZK (Pozmań) - ,Gwaird:.a' ,Gddń:ok); 
kriwska 102. Il f'd godziny 17 w kasie tea- I L~gę. ~luby, kit:ore 2l'll}Illą dll'ug;e m„e;isce w 1,wyc:ęsoa e.rromBcjń ,Pa.t:aiwaig' (W.rociiaw) - ,Z~'f'W· (Łódź) - ,Pa.fawag' lub ZZK (lno·w.roc­t,.,,_ W niedzielę kasa teatru czvn.na od go· po~a:czeqolmych .grnpacll, w~Joryc będą w II ZZK (fo10iwrodaiw). ław); ,Ra.dom'ak' - m'st;rz ś!ą!;lka; IDJ:str?. Rre­
dziny 11. .. Lidm. M„st!IZOw.ie po'51roDE:gobn'YCh guu.p waJ- IV gJJll.llp-3.: ,Ra.diomóa.k', ,Craoovt.a', miJSJ'.Irrz Śląis S7lO<Wa - ,Włókm!'rall'!L' (Łódź); ,Lulibn1'1a1rnka' -

«INA 
ADRIA - „Kurhan Małar.howski" 

_g-odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicv" 
"?'Odz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BAJKA - .-Podrzutek" 
godz_ 18. 20. w niedz. 16 

.1 

I 
i film dozwolo11v dla młodzieżv 

GJ?YNIA - ,.Pro~am aktualności kraj. i 
I żagr. Nr 40" l 
""Odz. 11. 1?. 1 '.ł 1 ~ 17 _ 18 19. 20, 21. j 

ZNIWA W GRUDNIU 

.- Chyba na drugiej półlculi1 
- Nie, u nas w okres·e 6-20 grud· 

nia, bo w tym czasie odbędą się cią· 
gnienia IV-ej klasy 54-ej Loterii, któ· 
re będą prawdziwymi żniwami dla gra­
czy, przynasząc im 28.000 wygrnnych 
na sumę 170 milionów z1. 

Uló:vne wygrane: 4 po milionie i jed­
na 2-m·zi:mowa. Dal:oze: 18 po 50.000. 
20 po 300,000, 22 po 200.000, 110 -po 
100 ooo itd. 

kia. ,Zjredin:OoOZ1eai.i' (B1•dgo.s=J. 
V g.ruipa: ,Gwairdf.ia' (Wa.a-61lJ31Wla), ,Wlók'llliiarrrz.' 23 eity<7ZJD!'.a: ,Wairta' (Po17!11ań) - ,Odl!la' 

(Łódź), 1DJ\<;•brz Roos.rowa. (SZJC:Zeo'M.); ,PaJ~w2.q' lub ZZV ffo1QiW>rod<1w) 
VI gir11.1:>~: .. 'Z'·ed:ruocz.eini' (By<lgots!ZIGZ), ,Lublii- -- w'oemit<1tf2 Śląisil.<:13; m'sitrriz Sląsk1a - ,Cre-

n.i1c1nikia·, IKS (\JV,pocła"N). ruv-ira:: ,Włólk.n:a1m:' (Łó<lil - ,GwrJro,'a' (Wair· 
T€ll1ln'my poeiia-.egó\,n)"c.h spo•tlk·ań p.!Tle.dJSJta- szawa)· „Zjednoczeni" (Bydgoszcz)-IKS (Wro 

WJJGą -się !1aistępu;ąao- (go1s.podamre J:Ii3. p:ier- otaiw). 
WlSTyllll mi1e1;1SCU). 8 łuitego: ,Odi„a' (S-zoe.rea'm) - ,Ge.d"!llli.a' 

12 grudin.11a: - ,v\Tamta' IPorziooń) - ,Gedainóa' (Gdmisik); W'icem'stm ś1ąc5'k.a _ ,Zr'f'W' (Łódź); 
iGdJań"5>k); .Pafawag' lub ZZK flD()łWJ10d'1lw) - .CraclOV"'.<a' _ .Ra<l('ł'll'>eok'; . ,Gwarrdii·a' (Walll5Tha­
Zryrw' (Łódż); rn·sbrrz Slą,;ik:l - ,R•oomfoik'; w'a) _ m'is"ir.z R7..es>Zowa; IKS (WrQCłarw) _ 
W{Ó'km.i.a.rą:' - milS1trz R1':0 sr>owa; ,Z~edm.QIO'l!en:i' Lubl',..,-.-,- ,1, .• ._ 

!Bi·dgo•s=J - ,Lu]}l/IT'l'·"llnka'. ••••n•••••••••••s.n•••••••••••• 19 giru1dlllJ'1a: .Odra' fST':>Zcón) - ,Wawta' (Po-

HEL .< dla młodz:ieży) - „Piętnastoletni '! 

kapitan" ----·---------------godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 

1llllań); ,Gw<>ird~1a' (Gdańsk) - ZZK (Po71!1.ań); 
~v:ioe1DJ:'5ltrz Śląek·a - ,PaJa,wag' lub ZZK (lno­
wnoc.łoaw) ; .. Cra(J()vira' - m'stn S!ą;<k·a; ,GwnT­
rh~· ('V•,„,~,,,;wa) - ,\Vlókn;' ,~rnz· (Łódź): TKS 

Pływacy łódzcy 
ma1q nowy zarzctd 

MUZA - ,.?:l\kąz<>„e T)i~~-'1ki" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rl~":wolo:i·· fll., r " ' - -'-'=żv 

POLONIA - „Pie~ń ta il?i" 
godz. 16. 18.30. 21. w nieci.z. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWJOśNIE - ,.Cygiuiska miłość" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - .. Znak Zorro" 
;?od.z. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
fil.rfł dozwol0nv dla młodzieżv. 

REKORD -„Przeczucie" 
godz, 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozw·"lonv dh mło<F-~v. 

ROMA - .Noc w C9o:;abliince" 
g-odz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

STYLOWY - •• Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla -młodzieży 

~WIT - .,Pani Miniver" 
l?odz, 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedo7wolonv dla młodzif'ŻV 

TECZA - •. Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla mło'.lzieży 

TATRY - „Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodz:ieży 

Tarnovia, Garbarnia, Ryn1er i W'dzew 
W niedzielę nil.było się roczne zchranie pły· 

waków łóilzkkh. Po złożeniu gprawozdania 
przez ustępują•·e wh..Jze, przys1ąniono il.o wyilo· 
rn nowego zar7.ądu. Na czrle ŁOZP stanął obec· 
nie wicPwojew·o1la S7ania wski. Wi„eprrzesem 
zo~tał Gołębiowski. slrnrhnikirm Ziemniak, ka­
pitanem spc1rtowym - 1\nc1'.~wicz. 

1 
spada1ą do drugiej ligi 

Ostatnia niedziela spotkań piłkarskich o mi· spotkanie, które ro,zstrzygnie o tytule mistrzow· 
I strzostwo Ligi nie przyniosła Odpowiedzi, która skim. 
drużyna zdobędzie zaszczytny tytuł ciistrza Pol· Los „ Widzewa'' i „Rymera' ', który~n spa­
ski na rok l048. Obie pretendując1> do tytułu dek przesądzony został JUŻ dawniej, podzieliły 
drużyny krakowskie ,,Wisła" i „Cracovia'' wy- krakow~ka ,,Oarharnia·' i „Tarnovia''. Spadek 
grały o~tatuie swoje meczt' mistrzowskie i w „Garbarni·' przypieczętowała ostatnia. porażka 
dalszym ciągu mają, jed nn:kową. ilość ziloby- z „Cra<'Ovią", „ 1'arnovia" u:i,tomiast spudla z: 
tych punktów - po 38. Ponieważ w tyw wy- !.'go miejHca na 11-te i tym ~amym jest czwartą 
padku nie decyduje lepszy stosunek bramek, drużyną., która .opuszcza szeregi I Ligi. 
obie drużyny rozegrają. między sobą. decydujące 

Z żyda KS. ,.Arco" 
Zarz:}d Klubu zawiailarnia. że treningi s<'l· e.ii 

pięś<·in1·•ld1»j orlh..-wają. Fię w pol)i<'il7.iałki, §ro­
"dy i piątki w godzin~~h li.30 - 19.30. TrP· 
ningi odbywają. się w ~wiPtli<'y P. Z. P. W. 
Nr. 4, uL K:i-tna 38 pod kieru.nkiem ob. H. 
Lipca. 

~ODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzostwo łódzkiej klasy „A" 

padły następują.ce wyniki: 
W Koluszkach miejscowe ZZK rozgromiło 

„Zjednoczenie" 12 : 1 (3 : 1), 
W Piotrkowie - „Concordia" wygrała z 

ŁKS I B 7 : 1. „BQruta" zwyciężyła ZZK 
(LóD:t) 2 : 1, a łódzki 'l'UR wygrał z „Toma­
szowianką.'' 2 : ł· W tabeli nadal prowadzi 
„Concord!a" (Piotrków) przed 'fUR (·Lódź), 

Po ostatnich wynikach zespołów klasy A 
okręgu łódzkiego, tabela przyjęła takle "blicze: 

(oncordia Piotrków 
'l'UR Lódź 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Koluszki 
Lechia 'fomaszów 
ZZK Łódź 
Tomaszowianka 
ŁKS I B 
Zjednoczone 

gier 
7 
7 
1 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

pkt. 
13 
11 
10 
10 
8 
6 
4 
3 
3 
2 

"' Dzł..~·inii o n6'<'lł-it. 1fQ 

st. pkt., Zlednoc:zeni - ŁK~ 
21 : 4 
18 : 8 DziRiaj o godzinie rn-ej w h:1li Wimy odhę· 

22 : 11 dzie się towarz.vski" Rpotkanie pi<;>ściarRkie po· 
H : 10 międzv drn~:vną. Z,i..,ilnor?.~ni (Ryd~o~zc•z) i 
23 17 V 

10 16 
LKS-cm. Gośeie, ktrirzy wystq,pią. <lzisiaj w 

11 13 swym najsilniejszym składzie, mogą. poszczycie 
11 16 się świeżo zdobytym tyt11łem drużynowego mi· 
11 30 •trza Pomorza. 
8 27 D--032440 

Wydawca: Woj. Kom1te. Pl'H. w t.AJdZI. Komitet lfodakcyjny. Ked. 1 Adm. Lodz, l'10t1 ko ;ka 86. Teletony: ł.edB'<tor Nacz. 216 14. SPkr,.,,„„,~ 1 lf\4 . 21. Ktt1. nucni:i 11 ~-JI. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowsb 55. lel. 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Pras:..". Administracia nie orzyjmu_1e od:iowiedzialnoścl za terminowv druk ogłoszeń. 
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